
Turner dz isie jszy  2G stron  kdodatk iem  il-ustr, kosztuje 30  gr.
«d*«s Redakcji I Admtol- 
i. * scji' L w ó w ,  u.Jca 

CSsorą. czyz y i. 31.
Tel Ptodakojl 2-3( l-7ą 15, 
lei. Administracji 78. — —

Cena egzempl.

3 0  gr.
we Lwowie I na 

prowincji.

N a f e 7 \ - 'f r i^ ć  noczfowa opłacona ryczałtem.

Wm
J tO

Dz;ś 20 stronic

R M N N M

«- ILUSTROW ANY DZIENNIK INFORMACYJNY W SCHODNICH CRESĆW  -
Nr. 88G4. Lwów> poniedziałek 20  maja 7929. Rok XX.

Nakładem Spółki Wguawniczej GRODK* i Spółka. Redaktor naczelny: JERZY KONARSKt.

U t o p i  t t f m d i  f l p m i t u  poi! Z i w n i ^ n
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FOBYT MIN. KAI ESKBEGO W BUDA- 
PESZCIF

iT elefonem  od naszego  k o re sp o n d en ta ).

Warszawa, 18. maja. (alb). Mm. 
.opraw zagr. August Zaleski przybędzie 
do Budapesztu w poniedziałek wie­
czór, P ruin ister >pi zez wtorek i środę 
będzie gościem rządu iwęgierśkiego, a 
w czwartek wTaca do Warszawy. Na 
czas nieobecności p. Zaleskiego zastę- 
pywać go  b ę d z ie  wicemtn. Wysocki.

MEDYCY CZESCY PRZYBĘDĄ 
DO LWOWA.

Praga, 18. maja. (Tel. G. P.) Od­
jechała stąd do Warszatwy wycieczka 
medyków na zaproszenie Umw. Po­
znańskiego i Warszawskiego. Celem 
wycieczki są stuiuja nauikowe, oraz na 
wiązanie ściśle;szych stosunków z ko­
lami uniwersyteckiemu Polski. Wy­
cieczka uidaie się do Poznaria, War­
szawy, Lwowa, Krakowa i Zakop a 
ii ego.

K T O

ZARAZ POTRZEBUJE
d o  zak ład u  h a n d l. lu b  p^zem . 
w szech str. u k w a litik . d o św ia d ­
czonego , uczc iw ego , z n a jle - 

psz  sm św  ac jec tw am i,

O R G A N IZ A TO R A  - 
D Y R E K T O R A
in sp e k to ra , lu s t ra to ra  i t. p. 
(chrześc .) ra  zy zażądać  o to rty  
p . a .: „ S o l i d n y *  A dm in

G aze ty  Por. — Lwów.

Zł. 29-50
Trottoiry z jjisJkien? 
w różr.yth jasnych 

kolorach.

K R Y N I C A
r WlP :5Sl'03ct „IWfS

urząd  ony z n a jw ię k s -y m  n o w o cze  
sn y m  k o m fo rte m  — 200 p o k o ji  z wy- 
k w in tn e m  u t r  y m a n ie m  do d y sp o zy c ji 
k u ra c ju sz y  g o to i n a  sez  n  w io sen n y  

i le tn i. Ż ąd ać  p ro sp e k tó w .

21. 30
Czerne pótbuciki 
zagr. „Goodyear 

sromowe Zł. 44'5Q

Z PISZCZAN.
(Św iatow e Zdrojowjsko przeefw renm a. 

tyzm ow i).
P rzec ię tn e  k o sz ta  p o b y tu  k u rac ju sza  

są n a d e r  n isk ie . B ardzo  szerok i w ybór 
co do  m ieszk ań , u trz y m a n ia , jak  ró w ­
nież  n a leży te j o p iek i. B liższe in fo rm a ­
cje  i p ro sp ek ty :

U stn ie : A p teka  M ikolascha, M, K rzy­
żan ow sk i, L w ów  T el. 16— 71.

P isem n ie : B iu ro  P iszczan y  d la  P o '-  
skj, C ieszyn.

t, 11 •—
jpOWBÓT MaRSZ. SZYMAŃSKIEGO.
(T elefonem  od naszego  k o re sp o n d en ta .)

Waiszawa, 18 maja. (ab). Marsza­
łek Senatu praf. Szymański, który ba­
wił ostatnio w Paryżu na uroczysto­
ściach odsłonięcia pomnika Mickiewi­
cza, a następnie reprezentował w Po­
znaniu Senat, powrócił dziś do War­
szawy i objął urzędowanie.

-------------U ------------

ODZNACZENIE OFIAR POGROMU 
OPOLSKlSGu.

(T elefonem  od naszego  k o responden ta .^

Warszawa,, 18. maja. (abb P. P re­
zydent Rzplitej odznaczył złotym 
krzyżem -zasługi Wacława Nowakow­
skiego, dyrektora Teatru Poiśkiego w 
Katowicach, Józefa Stępnia ..skiego, 
artystę Opery i reżysera, oraz Miliana 
Zimę, dyrektora Opery; srebrnym 
krzyżem zasługi zostaK odznaczeni: 
Józef Borsuk, sufleir, Stan. Skalski, 
artysta dram. Odznaczenia przyznane 
ze-,stały za zasługi na polu krzewienia 
sztuki polskiej na krerach Rziplitej Pol­
skiej.

Wymienieni artyści .występowali w 
Opolu i (prócz dyr. Nowakowskiego) 
zostali ipobioi przez niemieckich szo­
winistów.

łu p a n a  w nZ  gJO W O U il,
d k w i d a c j e

u r z ę d o w o  d o z w o lo n a
Szyfony - perkate - zefiry - wełny - jedwabie - 
koWs-w - firamki - koce — niżej cen Tabrycznych

F. K N A U E K  i S y n  Lw6w, pl. Kapśtmny 2.

ODZNACZENIE ZASŁUŻONEGO 
ZAKŁADU PRZEM YSŁO W EGO .

W arszaw a , 18. m a ja  (Tel. G P.).
S ek c ja  p o p ie ra n ia  w ytw órczości k ra jo ­

w ej p rz y  M uzeum  P rzem y słu  i R oln ic­
tw a w W arszaw ie  n a d a ła  dy p lo m y  u- 
z n a .iia  f irm ie  „P o lsk a  F a b ry k a  F a jan - 
sów “ w Pacykow ic.

mmm niszozy
O utisk i
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C  ś w i a i ł o  S u c h a  ś w i ę t e g o .O
Lwów, 19 m aja. 

Zielone Święta należą do rzędu 
najpięKniejszych, zachowanych 
przez tradycję chrześcijańską. Są 
syntezą pogody i radości, czemu wy 
raz daje zieleń, strojąca kościoły i 
dom y ludzkie. Ale ponadto w idei 
tych św iąt zam yka się symbol po­
tężny i w yłącznie do nich p rzew ią­
zany — św iatło D ucha świętego.

Jeśli w dniach w ojny w idzieliś­
m y w Bożem Narodzeniu znak po­
koju, jeśli w dniach niewoli W iel­
kanoc niosła nam  nadzieję zm ar­
tw ychw stania, dziś — wolni i po­
święceni pracy pokojowej — łaknie 
m y m ądrości Bożej, aby oświeciła 
nas i tych, którzy nam i rządzą.

Niema jej nadto. Niema zbyt wie 
łu  natchnień  szczęśliwych i błogo­
sław ionych w skutki, ani św iatła, 
rozświecającego nasze drogi. W iel­
ki ból Żeromskiego nad brakiem  
idei polskiej jest bólem powszech­
nym  i wciąż trw ającym . P y tan y m  
najpospolitszem  jest: dokąd idzie­
my? Troską najczęstszą to, że b łą­
dzimy.

W idzieliśm y już próby tworze 
nia polskiej m yśli państwowej. Sły 
szeliśmy program y, często pociąga­
jące śmiałością lotu i bogactwem o- 
bietnic Ale w zetknięciu z życiem 
łam ały się skrzydła, a prorocy roz- 
sypyw ali się w  proch. I znowm sta ­
w ała przed nam i — pustka.

A naród bez swej m yśli przewód 
niej istnieć nie może. Musi miec zro 
zum ienie swej m isji dziejowej i 
św iadom ość środków'. Sam a obrona 
granic i niepodległości, pojęta mko 
.idea, nie w ystarcza. Jestw m ejb iec  
ność i nieruchom ość i skrzepnięcie

■ n n o B M i u i B

N A D E S Ł A N E .
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Oibrcyw wybór
Fularów - Markiz^ - 

Jedwabi M a z m r ó  
i leKkith wdntonak
poleca Firm n

m m  1R31RA
IWAW, UL. HALICKA L 10.

w e Filjach w  D rohobyczu, Stroju , 
Ta rn o p o lu , T a r ro w le  -  rów nież.

o i o i o i o r o o o u o r o i o

IW O NICZ - Z D R O P
Pr. ZYfiMIM FILIACH

ordynuje jak zwykle od lat 25 
W ILLA  „ B A Z A  R“ .
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Ord. lak iwiiHI) 9IIIH jOffldrtUKf̂

28,272.000 Zł.
w y n o s z ą  w y g r a n a  w  19 e 5 

P a ń s tw . L o te r ji k la s o w e j

Lusy <k» I. ki. puletK: 
HU CU'OM Tfllll SZKSłil Ud9W
I. s. L. loióiii oi. ,tdn  i

form. Idea zaś m usi być czynna, 
m usi być ruchem , m usi być dąże­
niem  naprzód, a nie sam em  prag­
nieniem  trw ania ,

O taką ideę-blyskaw icę m ódlmy 
się! Szukajm y nowego hym nu na-

WarŁizawa, 1S maja. (Tel. G. P ) , 
Donoszą z Wilna: Marszałek Piżsadski 
prowadzi w dalszym ciągu grę wcijen- 
ną, klóra odbywa się w  pałacu repre­
zentacyjnym. Trwanie gry obliczono na 
kilka dni. Pobytowi p. Marszałka w 
Wilnie towarzyszy wyjątkowo piękna 
pogoda. Pan Marszałek dziije s. ę zna-

Wairiszaiwa 18. m a ja . (alb) Zgodnie 
iz aiidhiwa'łamd powżięle.mi w iSwtolim 
dzasio pizez Raidę Min. wpłynęło do 
kancolaTji sojmloiwuj pisano wyisloisb- 
wane iprtzcz niiln. \1 aihisizewsk i ego, 
P.rystorai, Moiraczewsikiiego iz zaiwialdo 
imieniem, że miiniistrawiie ci wycofu ją 
znajdujące się w Sejm ie projekty

W arszaw a 18. m aja . (ab) Między 
Mim; przom. i harud ki. Min. kam uni- 
kac ji a  am er. Tow arzystw em  otkrę- 
fowem „Ameriicain Atlantic Lłne“ 
(podpisana zo>slałia uimoiwa, ustalają - 
ica stałą kc-mumkaicję okrętow ą m ię. 
dzy  Polską a  Stanam i Zj. przez 
Gdynię. Na podstawie tej umowy

rodowego, hym nu życia i czynu, a 
nie tęsknoty i ponurej negacji. 
M ódlmy się o objaw ienie naszych 
przeznaczeń i o światło dia tych, 
którzy w iodą nas w przyszłość.

komłcifc i jest z pobytu w Wilnie wiel- 
c® zadowolony. Wywczasy wileńskie 
przyrównają do pobytu p. Marszałka 
w Rumunji. Szczególniej ostatni tydzień 
był pogodny i upalny, temperatura bo­
wiem dochodziła do 25 stopni Celsiusa 
w cieniu,

ustaw  w' swoim czasie przesłane dą 
uchw alenia SejmoiwL W  len sposób 
wwiocifawe Mslalły wlszyislikie ,pro.jdkiy 
iiusiawi, rajki,e przedłożone były przez 
rząd w ub. sesji budżetowej. W śród 
wycofamyidh znaijidiujią się wlsizyisllkie 
iprdjdkty ustaw  podatkowych.

zobowiązało się „A m erican Allanilic 
Lilne“ uruchom ić dztiewńęć stolików 
dla nrzerwoizu ładunków  i pasażerów
Siatki będą kursow ały co diwa tyigo- 
idnie z Gldymi i z Nowego Jorku  we- 
diłe m arszru ty  Nicwy Jouik—Kopem- 
haga, Gdynia, Sztokholm, Helsiing- 
foris, Gdym. ia, Nowy Jurtk.

ZWLEKAĆ...
...to  znaczy narażać siebie i oto­

czenie na przykrości. Zapach potu 
jest ba.dzo  przykry  dla cierpiącego 
i jego otoczenia, Następnie, pot n i­
szczy ubrania , suknie, bieliznę, 
skarpetki i obuwie. Zapobiedz do-  
ceniu należy już teraz. N ajlepszym  
i od 50-ciu la t wypróbow anym  środ 
kiem  jest „L ksikans" Górskiego. 
Odciski (nagniotki) wyniszczyć 
m ożna łatwo, bez bolu i radykalnie 
najpopularn iejszym  płynem  „A ra- 
go“. Zwlekać to znaczy dalej n ie­
potrzebnie cierpieć. 4062

trów s'amolot zrobił wiraż, z którego z 
powodu wysokości pilot nie zdołał już 
wycofać aparatu, padając wraz z  nim 
na ziemię i ponosząc śmierć pod głębo­
ko zarytym aparatem.

 <) -
PC WRÓT MINISTRÓW,

(T elefonem  ocl naszego  k o re sp o n d en ta ) .
Warszawa, 18. maja. (ab). Powrót 

p premiera. Świtalskiego z Poznana 
do Warszawy zapowiedziany jest w 
drugi dzień Zielonych Świąt. P- min. 
Kiihn, który baw,i w Poznaniu, wraca 
we wtorek, p imin. pracy Prystor wra­
ca w niedzielę. Nieobecnego min. 
Kwiatkowskiego, który w piątak pne 
t hał do Bukaresztu, zastąpi wać bę­
dzie wicemin. Doleżal. P. min. Kwiat­
kowski zabawi w Ruimunji kilka dr 
Termin jego powrotu nie jest jeszoze 
ustalony.

 o-------
OPIEKA NAD MŁODZIEŻĄ I KOLn - 

NJE WAł ACYJNE.
(T elefonem  e i 11.. .ego k o re sp o n d en ta .!

Warszawa, 18. maja. (st). Mm, 
pracy i opieki spoi. przekazało komi­
sariatowi rządu Warszawy i wszyst-j 
kim wojewódzkim urzędom 260 tys. zł. 
na cele kolonji letnich, 6600 tys. zł. na 
cele opieki nad dziećmi i młodzieżą w 
miesiącu maju.

 o-----
JEŹDŹCY SOW , NIE PRZYBĘDĄ NA 

KONKURSY H IPPICZNE WARSZ. 
(T elefonem  od n aszego  k o re sp o n d e n ta ) . 

W arszaw a, 18. m a ja  (st) Du W arsza- 
n ad esz ła  odm ow na odpow iedź z Mo­
sk w y w  spraw ie udziału ekipy sowjcc- 
kiej w m ięd zy n ar. k o n k u rsa c h  h ip p ic z ­
n y ch  w  W arszaw ie . Z w iązek sow . sp o rtu  
k o nnego  w y jaśn ia , że w a ru n k i i  ty p  
k o n k u rsó w  h ip p ic z n y ch  ro zg ry w an y ch  

n a  zjemiiach ro sy jsk ic h  daleko  odbiegają  
od typu konkursów  u rz ąd z an y c h  n a  z a ­
chodzie  E u ro p y . M im o tego  jeźd źcy  ro ­
syjscy z p rzy jem n o śc ią  w zięliby  u d z ia ł 
w  k o n k u rsa c h , n ie  m o g ą  je d n a k  zdecy­
dow ać się n a  p rz y ja zd  do P o lsk j ze  
w zględu na zbyt krótki term in dz ie lący  
chw ilę  o b ecn ą  od zaw odów .

-----Cl-----
WYBRYK BOLSZfWlCKIBH ŻOŁDA­

KÓW.
Wilno, 18 maja. (Teł. G. P.) W re­

jonie Krasnego żołnierze bolszewickiej 
straży granicznej ijiirzozyli polskie ara 
py graniczme.

 o—
ARESZTOWANIE B. POSŁA 

LITEW SKIEGO.
Kowno 18. m aja. (Tel. G. P ) Po­

licja aresztow ała w MairjamipoLu b. 
ijvo'słlla na sejim Piiotra Radlziewkizai, 
którego pad esikcirtą poi i aj i p rzep r1*- 
wadlzono dlo Kpwna.

 o------
W OLI NIE PRZYJEŻDŻAĆ 

DO KOWNA,
W ilno 18. ma,ja. (Tel. G. P.) Z  

Rygi donoszą, iż w ziwiąizikiu z groź­
ną sy tuacją  polityczną na Litw ie 
prezydent Łotwy odłożył na  czas 
nieograniczony wizytę w Kownie.

  o— —,

Wstrząsająca katastrofa lotnicza
PILOT WBITY W ZIEMIĘ PRZEZ SPADŁY AEROPLAN.

Toruń, 18 maja. (Tel. G. P.). Dnia nowicie o godzinie 15 na płatowcu wy­
startował kapral pilot Hofman Juljan. 
Przy startowaniu na wysokości 15 me-

17 bm. na lotnisku w Toruniu wyda­
rzyła się katastrofa samolotowa. Min-

;i u iiisas fali! M M
MIEDZY GDYNIA A STANAMI ZJ.

(T elefonem  od  naszego  k o re sp o n d en ta .)

ZIELONE ŚW!*.
Nasz św iat obrazem  jest przedziwnych wcieleń,
Lecz najpiękniejhzem  są Zielone Święta,
Bo w tedy dusza św iata uśm iechnięta,
W ciela ,ię w  młodą i w iosenną zieleń,
I z jasnych dali z przestrzeni ogromów 
W chouzi do naszych szarych, sm utnych domów,

W szystko jest w tedy nabrzm iałe  od treści,
Gdy ktoś potrafi dopatrzeć się znaku,
Pachnące ziem ią ldąrae tataraku ,
W ycięta brzózka, k tó ra  w drzw iach szeleści,
I gałąź, która na  w ro tach  się cnwieje,
Swoim kolorem  głoszą nain nadzieję.

1 pouczają, że przyszły tu  w  gości 
Na święto ducha, by nas w znieść ku górze,
Że wszystko wciąż się odradza w  naturze,
Że człowiek tylko jest cząstką wieczności,
I że w człowieku, jak  w gałązce drzewa,
T a sam a radość w szechistnienia śpiewa.

HENRYK ZBIERZCHOWSKI.

mm | o MM iii do uzecM L A  P L » Ń T £

h iu l l u  j m igi żioio l i l s g s l i l s

Pu Narsz. Pifsydski w Wilnie
PROWADZI GRĘ WOJENNĄ.

Wycmanie projektów mim
PRZEDŁOŻONYCH SEJM OW I W SESJ1I BED ŻETC W EJ.

(T elefonem  od naszego  k o re sp o n d en ta ).

/
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Ugodzie francuskinirtoskiei
STOI NA PRZESZKODZIE KWESTJA FLOTOWA.

Paryż, 18 maja. (Tel. G. P.). W to- 
ozącytJh sic chcenia rokowaniach fran­
cusko - włoskich zdołano załatwić sze­
reg punktów spornych. Obecnie główną 
trudność stanowi program flotowy 
Włoch. Francja nie chce się zgodzić na

taką rozbudowę floty włoskiej, która 
dawałaby Italji przygniatającą prze­
wagę na Morzu Śródziemnem. Przy­
puszczają, że kwestja ta może się zała­
twić na przyszłej konferencji rozbro­
jenia morskiego

ijjS Maj już nadszedł}

W aptek 
G dzie  n ie m i

EHBB88BgBgBBBBH88HM BBSgBBMraWSBBifflBBB8BBBHgfl85B8BEBBB88B88BBiB!gBMWBMi

nie pobudzifo nacjonalistów nim. do przyzwoitości.
PODCZAS GDY PISMA DEMOKRATYCZNE ODDAJĄ SPRAWIEDLIWOŚĆ FRANCUSKIEJ GRZECZNOŚCI, PRASA

Berlin, 18 maja. (Tel. G. P.) Urato­
wanie Zeppelina wywołało w całych 
Niemczech wielką radość, która wyra­
ża się również w głosach prasy. Zna­
mienną jest przy tern rzeczą, że prasa 
demokratyczna i lewicowa otwarcie 
wyraża wdzięczność dla czynników 
urzędowych francuskich za okazaną 
pomoc, gdy natomiast prasa nacjonali­
styczna nie umie się zdobyć na żadne 
słowo wdzięczności.

„Vorw&rts“ omawiając los Zeppeli­
na, w krótkiej notatce redakcyjnej, do­
chodzi -do wniosku, że obecne przygody 
sterowca dowodzą, iż Problemat stwo­
rzenia pewnej i regularnej komunika­
cji transoceanicznej zapomocą balonów 
sterowych znajduje się w dalszym cią­
gu w stadium eksperymentalnem. — 
Dziennik pisze dalej, że nie można mó­
wić o uratowaniu wielu Niemców z po­
ważnego niebezpieczeństwa, baz wspom 
nienia słów wdzięczności o tycth Fran­
cuzach, których energicznej pomocy 
zawdzięczać należy ocalenie sterolwca.

„Vossische Ztg.“ pisze, że sterowiec 
został ocalony na terytorium francu- 
skiem, to też Niemcy będą musieli wspo 
minąć z uczuciem serdecznej wdzięcz­
ności pomoc okazaną dr. Eckenerowi.

F u ry z , 18_ m a ja  (Tel. G. P .j. A m ba­
sad o r v. H osch z łożył w izy tę  w  m in i­
ste rs tw ie  sp raw  zag ran iczn y ch , m a ry ­
n a rk i j lo tn ic tw a, w y ra ża jąc  w dzięcz

POLSKA FABRYKA KWASU SIAR­
KOWEGO.

Warszawa, 18. maja. (Tel. G. P.). 
„Gazeta Handlowa" dowiaduje się, że 
wkrótce powstać ma w Polsce fabryka 
kwasn siarkowego iz początkowym ka­
pitałem 6.000.000 zł. Założycielem 
jest koncern belgijski Union Financiere 
Bolonaise łącznie z Powiąż. Bankiem 
Związkowym w Polsce. Nowa fabryka 
przyczyni się do powiększenia produk­
cji kiwa su siarkowego, którego brak 
odczuwa nasz rynek od dłuższego 
czasu.

SO CJALISTA ZACHAR JA SIE W IC Z  
SKAZANY NA 2 LATA T W IER D ZY .
B ydgoszcz, 18. m a ja  (Tel. G. P ) .  Za 

w y s tą p ien ia  an ty rz ąd o w e , n ieza leżn y  so ­
c ja lis ta  Z acharjasiew iicz n a  ro zp raw ie , 
k tó ra  o d by ła  się p rzed  k ilk u  m iesiącam i,, 
zo s ta ł sk azan y  n a  dw a  la ta  tw ierd zy . 
Z aeh arjasiew icz  w n ió sł o d w ołan ie , n a  
sk u tek  k tó reg o  o d by ła  sję w czo ra j p o ­
n o w n a  ro z p ra w a , przyezem  wyrok p o ­
p rz ed n i za tw ierd zo n o .

 o------
ŻYWE SZACHY NA PKW.

Poznań, 18. maja. (Tel. G. P.). Do 
Poznania przybył z Kalisza zespół 
złożony ;z 50 osób, mający rozegrać na 
terenie Powszi Wystawy Kraj. partję 
żywych szachów.

HAKATYSTYGZNA MILCZY...
ność  w im ien iu  rz ą d u  R zeszy za  szybką  
i sk u teczn ą  pom oc p rz y  ląd o w an iu  Z ep­
p e lin a .

M in ister lo tn ic tw a  L a u re n t E y n ac  o-

trzy m al depeszę  od m in is tra  S togerw al- 
d a  i  Dr. E c k e n e ra  z po d z ięk o w an iem  za 
pom oc w ładz fran c u sk ic h , u d z je lo n ą  
Z eppelinow i,

JmmaimMla mu świństwo1'
DR. E C K E N E R  PO ŁA JA Ł  FRA NCUZÓW , A O B EC N IE M USI IM  DZIĘKOW AĆ

ZA RATUNEK.
Paryż, w  m aju . n e r  zw o łał k o n fe re n c ję  p raso w ą , n a  k tó-

(e) J a k  w iadom o, o b ecn a  p odróż  
Z ep p e lin a  uległa, p rzerw ie  z p ow odu  b u ­
rzy , p rzez  k tó rą  g n a n y  s ta te k  m u sia ł 
w y lądow ać  w po b liżu  T u lo n u , p rzy  po ­
m ocy f ran c u sk ie j Z a tę  p om oc załoga 
s ta tk u  p o d z iękow ała , w y sy ła jąc  depeszę 
do rz ą d u  fran cu sk ieg o . Z ro h jo n o  to  o- 
czyw iścic  z k w a śn ą  m iną , gdyż N iem cy 
żaliły się n a  rzek o m e u tru d n ie n ja  ze s tro  
ny w ładz fran cu sk ich , staw ione  p rz e lo ­
tow i sterowna,. P rzed  od lo tem  d r. E cke-

rej w y s tąp ił z ostrem i zarzutam i pod a- 
dresem  Francji, przyezem  użyć m iał w y­
rażen ia , iż  Francja po raz trzeci „robi 
m u św iń stw o11. U żalał się na w a ru n k i t a ­
k ie  np . że lo t odbyć się m oże ty lk o  m ię ­
dzy  7-m ą a  9-tą  godziną  n a d  ra n em , po- 
zatem  zobow iązać  się m u sia ł do op ieczę ­
tow ania w szelkich  iunterjalćw  fotogra­
ficznych w  czasie  p rz e lo tu  n a d  te ry to - 
r ju m  fran cu sk iem

Siusiu, mmiki garban
CHCIELI JEOHAC „NA GAPĘ" ZEPPELINEM.

Berlin, w maju. 
(e). W modę weszła obecnie napo­

wietrzna jazda na gapę. Pasażerów 
takich miał „Zeppelin" podczas po­
dróży powrotnej z  Ameryki 'do Europy,

miał ich i obecnie podczas ratidu, któ­
rego pierwszy ■niefomtujnny etap zakoń­
czył się lądowaniem pod Tuilonem.

Przed odlotem we Feiedricbshaifen 
podczas inspekcji sterowm wykryto

KINO „L E W 11. P om im o sezonu  letn iego  n a jw ięk szy  sz lag ier f ran c u sk i p  t.

Madame Recamier
to c za ru ją c e  m iło s tk i n a jp ię k n ie js z e j k o b ie ty  F ran c ji, 

to  sko ń czo n y  w yraz p ięk n a , a r ty z m u  i w ielk iego n a ­
p ięc ia  d ram a ty czn eg o  

MADAME RACAMIER —  to  n a jw ię k sz e  a rcy d z ie ło  film ow e.
W  głów nej ro li MARJA B E L L  o raz  zespó ł 'a r ty s tó w  K O M ED JI FR A N C U SK IEJ. 
UWAGA: F ilm  ten  by ł sp ec ja ln ie  w y św ie tlan y  w  W arszaw ie,, p rzed  P rez . M o­

ścickim . M arsz. P iłsu d sk im  i p rzed  w szystk im i M in istram i.

trzech podejrzanych pasażerów na ga­
pę, którzy zdołali wślizgnąć się do 
wnętrza Zeppelina. Jeden z nich ślu­
sarz z Bremy jest podejrzany o za­
miar wykonania zamachu (?), ponie­
waż znaleziono przy nim zapałki, któ­
rych posiadać na „Zeppelinie" nie 
wolno. Drugi „pasaiżer“ przedstawia 
się tajemniczo. Jest to Holender, który 
twierdzi, że jest rzeźnikiem. ZeznanLa 
jego są mętne. Trzecim pasażerem jest 
garbarz ze Stuttgartu, który nie potra­
fił wytłumaczyć, w jaki sposób dostał 
się do „Zeppelina".

 o -
DZIECI NIE MOGĄ BYĆ 

CYRKOWCAMI.
W arszawa, 18. m a ja  (st) W  n a jb liż ­

szym  czasie u k aże  s}ę p rzy g o to w an e  
przez Min. p ra cy  i o p iek i społ. ro z p o rz ą ­
d zen ie, do ty czące  zakazu używ ania dzie­
ci poniżej lat czternastu w  cyrkach w ę­
d ro w n y ch  jak o  a r ty s tó w . O praco w an e  
p rzez  M in jste rs tw o  r o zPo rz ądzen je  
p rzew id u je  n a jsu ro w sz e  k a ry  d la  z a tru d  
n ia ją cy c h  dzieci w  tru p a c h  w ędrow nych .

LITERACI POLSCY ZAOPIEKUJĄ SIĘ 
CELĄ KONRADA.

Warszawa, 18 maja. (Tel. G. P.). 
„Ekspress Por." donosi z Wilna, że ce­
la Konrada, mieszcząca się w rnurach 
dawnego klasztoru pobazyljańskiego, 
doczeka się nareszcie godnej opieki. Oto 
sekcja kultunalna komitetu regionalne­
go w Wilnie zdecydowała żeby część 
klasztoru, przylegającą do celi Konra­
da, oddać Zw. Zawód. Literatów Pol. 
w Wilnie z tem, że Związek zobowiąże 
się roztoczyć nad tą pamiątką należytą 
opiekę. Związek przeniesie tam swą 
siedzibę, a w celi Ko-nrada urządzi zbiór 
pamiątek Mickiewiczowskich.

MADAME RECAM tER 
MADAME RECAM IER

CHCIELI GRAC TYLKO W  MUN­
DURACH.

Gdańsk, 18. m a ja  (Tel, G P .). W  
p ierw szy m  dr(iu Z ie lonych  Ś w ią t m ia ł 
się odbyć w sopock im  D om u K u racy j­
n y m  k o n c e rt 1. p. p . p ru sk ie j z K ró ­
lew ca. W obec tego, że o rk je s tra  zgodzi­
ła się g rać  ty lko  w p e łn em  um unduro­
waniu, senat gdański zakazał urządze­
nia koncertu.

Olbrzymi wybuch dynamitu
pod Zawierciem.

Dwadzieścia ofiar pod stosem gruzów .
(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszaw a 18. m aja. (isł) Dziś o 
godz. 5 rano  w Kamionce pod Za­
wierciem  w cem entowni W ysoka 
nastąpił straszny w ybuch ładunków  
dynam itow ych, którego ofiarą padło 
dwadzieścia osób.

Cem entownia prow adź: pospiesz­
ne roboty w znajdujących się oboik 
kamicniiiofliomajch. F irm a sprowadziła 
nowoczesne przyrządy techniczne do 
wysadzania sikał dynam item  przez 
użycie prądu  elektrycznego o Wyso­
kiem  napięciu. Zaw ezwano z  zagra­

nicy w ykwalifikow anego elektro­
m ontera, niejątkiieigo Libdeiispeche- 

•ira. Dziś wykonyw ał on próby inistsi- 
llacyijne. Na miojisoe przywieziono 54 
ładunków  dynam itow ych i um iesz­
czono je w  środkowym  budynku 
drew nianym . Wdkutelk nieostrożne­
go mainijpuikywan.ia Linde nsipccb era 
nastąpiło  niespodziewanie krótkie 
spięcie i gw ałtow na detonacja wrctrzą 
snęła powietrzem. Olbrzymie głazy, 
deski i belki w yleciały w  powietrze 
n a  wysokość 10 m etrów, poczerni

ispaidlły na ziemię, grzebiąc pod sobą 
dw adzieścia ofiair. Nadbiegło killikn- 
idjżiesięciru roibotimiikiów,, którzy przy 
pomocy kilofów i łopat wydobywać 
zaczęli ofiary. Na szczęście w szyst­
kie ofiary pozostały przy życiiiu, 
8 jest ciężko rannych. Przybyła z 
Z aw iercia straż ogniowa odwiozła 
iraanych do szpitala. Najciężej ra n ­
ny jest sarn spraw ca katastrofy, Jó ­
zef Lin d ensp ech er.
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Ważne orzeczenie I n t  ' Jesiczew iiaJnisgeroipociai
Trybuna łu  £cJtniir«jstrćjcy.nego
W SPRAW IE AWANSU ODZNACZANYCH „KiKZYŻlElM W A uECZ.

NYOH“.
(Telefonem  od naszego korespondenfa).

W arszaw a 18. m aja. 8*1) Rozpo­
rządzenie Rad)' Obrony P aństw a z 
15. sierpnia 1-920 r(. o Krzyżu W a. 
loczuyeh nadaj.e oipirócz zaszczyt­
nych przywilejów  h-on o t  owych ta k ­
że cidizinaicżcinennu praw o aw ansu o 
jeden stopień wyżej. Jednak. ip-o w y­
dan iu  pragm atyki oficerskiej z 23. 
imarca 1922 r. MSW-ojlsIk. zajęło s ta ­
nowisko, że wóbec uregulow ania 
opraw y aw ansów  oficerskich tą iu- 
'.stawiąi, praw o d'o aw ansów  na pod­
stawie Krzyży walecznych wygasło.

Ta spraw a byfła omegaaij p rzed ­
m iotem  ożywionej dyskusji w Jsaij- 
wyżlstzyim Trybiu-n-ato Adimińistraeyj 
nyim na slbulek skargi emeir. palilk. 
Kainoiia Szemiota, IktÓry cizuił się po­
krzywdzony, ze go pom inięto w  a- 
wainsie.

Obrońca pułk. Szemiota podnosi, 
że zasłużony ofice; frontowy, przed- 
stawiony za męstwo sześciokrotnie do 
ouznaozen'a krzyżem walecznych po­
siada prawo do awansu o jeden sto­
pień wyżej, a MSW ojsfe. awansu 'tego 
cdimówiło mu niesłusznie. Najwyższy 
Trybunał przychylając się do wywo­
dów ooreńcy uchylił zaskarżenia o- 
rzeczenia M-SW-ojsk jako niezgcaae z 
ustawą. W uzasadnieniu trybunału 
podkreślił, że według art. 62 nragrca- 
iyki ofictu.skiaj upi&nuienia oficerów 
z tytułu odznaczeń regulują specjalne 
ustawy, z czego wynika, że rozporzą­
dzenie Rady obrony państwa nie zo- 
stału przez pragmatykę oficerską zmie­
nione, Wobec tego w k-oIa.cn ofioer-

CAŁA w ie ś  p o s y ł a  z  dym em  —
P a P i e R O S Ó W .

Lublin, 18 maja. (Tel. G. PA W po­
wiecie Lubartowskim spłonęła cała 
wieś Brzeżny. Ogień powstał skutkiem 
zaprószenia iskry z papierosów, które 
palili chłopcy przy grze w karty.

żl. 190 - 2 2 0  - 2 4 0
u b ra n ie  k a m g a rn o w e  do  m ia ry , m a ts r ja ły  

p ie rw s  o rzęd n e , o s ta tn ie  no  ' ości.

bglqdaici8 nasze 3 duża uiystauiy.
Porasctiiiii SUład Odzieży

P a s a ł  M lk o lasc lia . T el. 18-29 .

skich po tym wyroku mówią żartobli­
wie, że sąd mianował pułk. Szemiota 
generałem. W rzeczy samej wobec 
wyrdku Min. spraw wojsk, będzie mu­
siało nominację taką podpisać.

lot Idzikowskiego a Kubali.
TAKŹn KAFT. KOWALCZYK I KLISSC-Z RUSZAj Ą NA PODBÓJ ATLAN­

TYKU.
(T elefonem  od naszego  k o re sp o n d en ta ).

dobrej myśli i zamierza wystartować 
najpóźniej 28 maja. Oczywiście, że ści 
słą datę trudno ustalić, gdyż — jak

Warszawd, 18 maja. (st) Z Paryża 
donoszą, że przed kilkoma dniami u- 
kcnczono ostateczne przygotowania do 
tian?atlaiityckieyc lotn mir. Idzikow­
skiego i Kubali. Mjr. Idzikowski jest

W iali p w  w Ićtfo stań .
UGASIŁA GO STRAŻ POŻARNA nRZEMYSEA, BO JAROSŁAW NIE PO-SIA 

DA ODPOWIEDNICH URZĄDZEŃ POŻAROWYCH.
lOd naszpgo k o resp o n d en ta .)

Przemyśl, 18 maja.
Dziś rano zalannowano pr-zemyską 

straż ogniową wiadomością o gro-źnym 
pozarze w Jarosławiu. Na skutek pro­
śby burmistrza m. Jarosławia, inż. Sie- 
rankiewicza, wyjechała na miejsce po­
żaru przemy są? straż ogniowa pod do­
wództwem komendanta Stachowicza.

Okazało się, że w płomieniach sta­
nęła wielka dwupiętrowa kamienica 
p.zy ul. Grunwaldzkiej nr. 8, własnuść 
dra Józefa Strisowera, prezesa kahału. 
Pożar wybuchł około godziny 7.30 ra- 
n-o na strychu z przyczyn na razie nie 
ustalonych. W ciągu kilkunastu minut

płomienie oojęiy uaicn i otrych i poczę­
ły przedostawać się na zewnątrz, za­
grażając sąsiedniej kamienicy. Jaro­
sławska straż pożarna wobec biaka 
nidp^wiednion przyrządów przeciwpoża 
.'owych (!) nie mogła opanować ognia. 
Dopiero po przybyciu przemyskiej stra­
ży ogniowej rozpoczęła się energiczna 
akcja, która po dwóch godzinach za­
kończyła się zlokalizowaniem ognia. 
Straty wynoszą kilkadziesiąt tysięcy 
złotych. Zaznaczyć należy, że ulica 
Grunwaldzka jest główną arterją Ja­
rosławia, a w domu, który płonął, mie 
ści się jedyna w Jarosławiu Kawiarnia.

m  piwiic^cii u raslcir
odbyw ały się orgje kokainnw o-erotyczne.

WYSOCY DYGNITARZE NIEPRZYSTOJNIE PLĄSALI W STROJACH ADA- 
MOWYCH.

Wiedeń. 18 maja. (Tel. G. P.) VY 
miejscowości kuracyjnej Badem pod 
W ieimem policja wykryła w p wni- 
caidh domu jednego <z radnych miej­
skich urządzoną eleigamctko tajną ka­
m am i?, w Której L<p'otykai: rię człon­
kowie klubu koKainistów i erotomanów.

Policja wkroczyła niespodziewanie do 
piwnic i zastała tam -szereg osód w  stro  
•ach adamowych. Aresztowano 23 oso­
by. W aferę tę zawikłane są m. i. oso­
by, sejmujące wysosie stanowiska w 
hierardhji urzędowej.

wiadomo — z doświadczeń r ub. ter­
min odlotu zależy w głównej mierze 
od warunków atmosferycznych. Równo 
cześnią w dniach najbliższych lotnicy 
polscy kap. Kowalczyk i pilot Knsztz 
udają sie na podbój powietrzny Atlan­
tyku na samolocie „Polonja“, najwięk­
szym samolocie z pośród tytih. ktfire 
dotychczas podejmowały lot nad Atlan­
tykom . Jest to typ „Capruni", zaopa­
trzony w cztery motory Isotta Frasch - 
ni, o łącznej siie 120C HI* Długość Po­
lonii wynosi 14.85 m., wysokość 5 75 
m, waga 3.700 kg. Samolot posiada 
zbiorniki na 4.500 kg benzyny i 250 kg 
oliwy or-az zaopatrzony jest w najnow 
sze urządzenia nawigacyjne i technicz­
ne i w radjoaparat nadawczy. Jak wia 
domo, lotnicy polscy wystartują z lo­
tniska Balldonei w Irianfip.

OBCE I OTY
Warszawa, 18. maja. (Tel G. PA 

Dz;enniki warszawskie informują w 
związku z planowanemu przez pilotów 
polskich -lotami tranisatlarutyckiemi, że 

i w ko-ńc-u maja wystartuje do lotu przc-z 
Ocean szwedzki kapitaiu Ahrensberg, 
który obiera trasę na Mandje i Gien- 
land'?. W tym samym mniejwięoej o- 
kresie czasu -wy-lecą z Nowego Jorku 
dc Paryża Francuzi Assolant i Leie- 
vre, z Niemiec -aś wyleci jeden z wy- 
bitnycn pilotów niemieckich do Nowe­
go Jorku.

WIEe KI p o ż a r  WSI
Garwolin. 18 maja. (Tel. G. P.). Spło 

nęło tu pół o,sady Sobie mc Jeziory. — 
Straty wyn-09zą około ćwierć miljona

ŚMIERĆ DWOJGA MAŁŻONKÓW 
Stokhulm, 18 maja. (Tel. G. P.). W 

miasteczku szwe-dzkiem Degerba wie­
śniak Persson pokłócił się z swą żoną. 
Gdy' tegoż dnia Persson powrócił do 
domu, córki wskazały mu nakrytą prze 
ścieratlłem matkę, oświadczając, że

JAKO FINAŁ „DOWCIPU" 
zmarła wskutek irytacji. Nie przeko­
nawszy się, że opowiadanie o zgonie 
jest tylko żartem Persson powiesił się 
w stajni. Żona, dowiedziawszy się o 
Am,, zmarła na  udar serca.

złotych,

riastjalski w/bryk warszawsKicti
„dowcipnisiów".

AJTO SPŁONĘŁO, SZOFe k  ZMARŁ.
Łóuź, 18. maja. (Tel. G. P ). Wczo­

raj wiccz. na szosie Łódź-Kaiisz zapa­
lił się samjoohćd ciężarowy, przyczen, 
nastąpił wybuch zbiornika z benzyną 
Zanim nadeszła pomoc, samochód 
stanął w ołomieniach i po godzinie 
zostały po nim tylko części z-elazne. 

i bzofer sam-ochodu zmarł skutkiem po­
parzeń.

W arszaw a 18. majja. (st) Dziś 
posterunkow y ppiicjji, pełniący służ­
bę w Alejach 3. M aja zauw aży! na 
jocm-cj z ław ek leżącą kobietę z apel - 
nde naigą, z głową przyw iązaną do 
ław ki. Ptróciz paiutofelków i poń­
czoch kobieta ta  nie miała noc na 
sonie. Gdy pptsterunikoiwy uwofoiiw- 
szy gl-ow-ę śpiąiddj z więzów zbudzi1! 
dziewczynę, ta rzucida się ma niego 
z głośnym krzylkiem. Z tnuidom u- 
dato się ją  ulbezwitoidnić i zatbirać 
do koanisairjatu. T am  wy-jaśn.iło się, 
że śpiącą b)Jła 19-tlo letnia- Kowa- 
lewblka, k tó ra zdinzemmąwiszy s.ię na 
ustronnej 1'amice w Ailejach 3 Mai ja  
w  czasie snu została rozebrana i 
przy  w iązana do ławki. Na policjan­
ta rzuciła się dlatego, że w  p ierw -

dzej ohiwiii 
tego czynu.

uw ażała go za sprawcę

CZY W S T Ę P  DO UGODY?
N ow y Jork, 18. m a ja  (Tel. G. P ) .  

P rezydent H oorer o ,.:z  aekretarjat spraw  
zagranicznych w yrazgl zgodę aa w ysła­
nie delegatów  do Moskwy^

nowaoja w dziale paszportów
kupieck ch.

MIN KATUAZEVrSKI BRZEGIWNY 
Warrzawa, 18 maja. (Tel. G. P.). 

W M-in. skarbu przygotowuje się obe­
cnie projekt zmiany systemu w zakre­
sie wydawania paszportów kupi sekteb 
i przemyj- i owych w tym kiej-unku, by 
dla uzyskania takich pacs-porlów wy­
starczyło zańwiadczerie Izby przemy sl. 
b and), zamii-ast dotychczaocwych za- 
św-iadczeń wydziału przemysłowego

ZNIŻENIU CEN PASZPORTÓW.
Województwa. W ten sposób wszystko 
skoncentruje się w władzach admini­
stracyjnych I. instancji. W związku 
z tern „Kurjer Polski" dowiaduje się, 
że o innych ulgach niema mowy w o- 
becnej chwili wobec negatywnego sta­
nowiska kierownika Min. skarbu p. 
Matuszewskiego.

o-----
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Lwów, 19. maia.
Gziule żegnał się ze swą od czter­

dziestu lat nieodłączną połowicą, pan 
Antoni Ciapa!ski na dworcu w Wiel­
kich Oczach. Nareszcie spełniły się je­
go marzenia, jtdzie do Lwowa, za któ­
rymi tęsknił i który oglądaj jeszcze 
w 1894 r. podczas Powszechnej Wy­
stawy Kraiowe.j. Kilka razv juiż wy­
bierał się w drogę, ale na przeszkodzie 
stawaia mu jetgo wierna żona. — Nie 
puszczę Cię — mawiała — nie pusz 
czę; męża mam dla siebie, a nie dla 
wymalowanych manitełep lwowskich. 
Nie i nie... i p. Anitoni musiał słu­
chać... Ale los przyszedł mu z porno 
cą. Przed trzema laty wniósł p. Anto­
ni odwołań'® od wymia'- i podatk u o- 
orotowego. Podatek pobrali, jaki wy­
mierzyli, i Ciapaliscy zaiiomnieli już o 
te:m, aż nagle po tnzoch latach przy­
szła odnowiedź, że podania nie można 
roizpatxy w ać, bo brak na nim stempla 
■za 50 gr. P. Antoni się zaperzył. „Po­
jadę do Lwowa, to im pokażę!". Na nic 
nie zdały się perswazje p Ameiji. 
Pi irwszy raz od trzydziestu lat posta­
wił na swo’°m i pojechał. — „Bądź 
zdrowa, Amalciu!‘ ■— „Sprawuj się 
dobrze, Antosiu". — I pociąg ruszył 
w drogę 1

O 3.15, a raczej o 15.15 znalazł się 
p. Antoni na Głównvm Dworcu. A że 
była to niedziela, więc ruch był wiel­
ki. Popychany tłumem ludzi, siadł do 
„dwójki" i odjechał do miasta. — „Wy 
siądę koło jakiegoś handellku“ — ma­
rzył wielkooozowski obywatel. W tram 
waju tłok był coraz większy. —».„Dc 
kąd to ludziska jadą?" — pytał sam 
siebie zdumiony p. Antoni. — „Na

Szczęście ¥. M i  dom
wnosi Kolektura Loterji Państwowej

„Tt[ Lwów, Akademicka L, 3.
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bym zobaczyć tych murzynów, t. zn. 
chciałem powiedzieć Czarnych.

— Pójdziemy przez Stryjską, z& 
drągiem i już jest boisko l

Poszli. Nad ulicą Stryjską unosiły 
się tumany kurzu, gryzące oczy i dła 
wiące krtań. P. Antoni się zakrztusił, 
zakaszlał parę razy. Na twarzy jego 
odbiło się rozczulenie. — „Poznaję 
■znajomy kurz: to przecież pioch z 
Wielkich Ócz — przypomina mi moje 
rodzinne strony. Chwała ci, Lwon ię 
kochany, że się tak upodabniasz do 
reszty kraju rodzinnego".

Wieszcie doszli do roiska. Przy­
gnany znajomy p. Antoniego wylazł 
na drzewo, stojące tuiż obok parkanu.

— Cdzie Pan idzie?
— Na zieloną trybunę, ale muszę 

uważać, żepym sonie portugal ji nie 
rozdarł.

— Czego on znowu chce? — po­
myślał p. Antoni. — Portugaije, dziw­
nie we Lwowie mówią....

Wtem nadjechał policjant

— Gdzie pan łazi?
— Na swoje rodzinne miejsce —■ 

odparł znajomy p. Antoniego.
— Zabronięto!
— Jak zabronięto? Mój tato tam 

siedział, to i ja siedzę. Nie ruszę się, 
choćbyście sikali wodą. Ta Pogoń mu 
si wygrać a bez nas ani rusz! Bo jak 
sędzia nie jest blat, to zaraz dostanie 
kamieniem albo kasztanem w głowę 
i już fajno sędziuje.

— Ale, nie wolno!
— No, jak się Panu nie podoba, 

Panie Komisarzu, to chodź Pan na 
górę i ściągaj mnie na dół.

P. Antoni nie czekał końca rozmo­
wy i pojzodl do kasy. Pozy Kasie oa.

procesję, placmuzykę, a może jakiś 
hofrat iz Warszawy przyjechał?" — 
Wreszcie zdobył się na odwagę i za­
pytał siectzącsgo obok młodego czło­
wieka w kraciastych spodniach z 
kaszkietem na głowie:

— Dokąd to Pan Dobrodziej jedzie?
— Na mecz.
— Go? Mecz? Jaki mecz?
— Na mecz Pogoni z Czarnymi.
— Jaka pogoń za czarnymi? Od 

kiedy to są murzyni we Lwowie?

— Czy pan z byka spadł? No, mó­
wię chyba po lwowsko? Mecz piłki 
nożnej Pogoni z Czarnymi!

— Piłki nożnej . — P. Antoniemu 
zaczęło coś świtać po głowie... Piłka

. nożna — aha! Pamięta, jak syn apte­
karza grał w footbal i wybił szybę p. 

j bummisurzowej. Pani curmistrzawa 
wsiadła z pyskiem na panią aiptelka- 
rzową i od tego czasu był pan apte- 

I karz w silnej opozycji.
| — Daleko to na ten mecz? Chciał-
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nował ścisk i pisk szalony. Krzyżowały 
się głosy i wołania:Sal,Dwa bilety na 
trybunę! — Proszę. — A pieniądze?—

Co, ja parni nie zapłacił? — Nie! — 
No, to ja Panu chciałem zapłacić"!

Wreszcie usiadł p. Antoni na try­
bunie obok dwóch panów, zawzięcie 
■dyskutujących. Marnowali przysłuchi­
wał się rozmowie.

— A ja Panu mówię, że Pogoń wy­
gra.

— Ta z kim wygra! Czarni tak im 
wsauzą, że się będzie kurzyć. Chyba 
że sędzia będzie Wasz.

— Co się pan tak sadzi z Waszym 
składom! Nasz Wacek ma takich 
trzech Nastuli do brzucha....

— Aha, to dlatego on się teraz taK 
ciężko rusza!

— Wasz Nastula to się tak czarno 
na świat patrzył w Katowicach, że aż 
wstąpił do Czarnych.

— A Hanke to.jeszcize przy piersi 
krzyczał „Pogoń 1" i dlatego z Łodzi 
przyjechał do Lwowa.

P. Antoni widząc, że przeciwnicy 
podnoszą głosy, począł ich uspakajać: 
„Ależ panowie, dajcie spokój; ludzto 
się na was patrzą!"

— A pana co to obchodat? Pan w 
Krzywczycacn ma glos! Żyd!

— Ależ jestem prawowitym...
— Tak, Pan jest prawowitym wy­

znawcą Hasmonei, ale wasz Steuer- 
m arn to poszedł do Losji!

— Panowie, jaka legja? Ta gdzie- 
by mi żona pozwoliła do Algieru je­
chać, a u naszego szynikarza Feuer- 
mana wszystkie długi zaraz po pierw­
szym zapłaciłem.

— Cicho Pan Lądź, meciz si za­
czyna!

Pan Antoni patrzył, jak piłka la ­
tała tu i tam i jak dwudziestu diwu 
młodych ludzi niemal do pół naga ro­
zebranych uganiało za nią po całem 
boisku. Dwaj jego sąsiadzi nadal na­
miętnie dyskutowali.

— Ale Nastula ciągnie! Ta Sawka, 
strzelaj!

— Strzelił, ale Panu Bogu w okno...

szał
w  fabrykowaniu 2 0 -złotówek.

RĘCZNF iPCYDZIEŁł F LŁSZERZA Z  LUBIENIA WIEI KIEGO. — UTA­
LENTOWANY JEGOMOŚĆ PODRABIAŁ TAKŻE DROBNIEJSZĄ WALUTĘ

Lwów, 19 maja.
(—) W czasie dochodzeń przeciwko 

fałszerzom banknotów 20-zł ot owych, 
oraz bilonu srebrnego i niklowego, zna 
leziono w czasie rewizji u Michała 
Chamca w Lubieniu Wielkim przyrzą­
dy i narzędzia, służące do podrabiania 
banknotów. Jak stwierdzono, Chamiec 
banknoty 20-złotowe lalsiował w ten 
sposób, że na białej kalce jpousądiziJ 
rysunek bagiknerfiów, który następnie 
przenosił na blachę metalową, robiąc 
w ten jposób kliszę lewe* strony bank­
notu. Kliszę tę w miejscach napisów, 
cyfr i kresek wyrzynał żelazneaui pił­
kami, a z oapowiedmej Kompozycji spo­
rządził drugą kliszę z napisem Bank 
Polski. Napisy i cyfry sporządził od­
dzielnie, przeważnie lęoznie, przy po­

mocy chemiLłljiw i tuszu, który u nie­
go znaleziono

Przesłuchany Chamiec przyznał się 
do fałszowania banknotów, a na uspra­
w iedliw ieni swoje podał że nie miał 
zamiaru puszczać ich w obieg, ponie­
waż robiona przez niego próba natłu­
szczenia olejami papieru w celu imi­

towania znaków wodnych, nie udała 
się.

Ze znalezionych kawałków kompo­
zycji wynika, że Chamiec trudnił się 
również fałszowaniem 2, 1-zlotowych
1 50-gr orz owych. Prócz tego znaleziono
2 formy odlewu, oraz rozmaite przyrzą­
dy, służące do podrabiania monet. — 
Chamca aresztowane

p rzy  uh Gródeckiej.
Lwów, 19. maja.

X—). Wczoraj w południe zawezwa­
no Pogotowie Ratunkowe do Bumy im. 
św. Stanisława Kostni w gmachu Do-

M  Zł
WŁAMALI SIĘ DO KIOSIU INWALIDY SZAWLA.

Lwów, 19 maja.
(—) Ubiegłej nocy trzej złodzieje 

Stanisław Mastelarz, Marjan Skoba i 
Jan Motyl, udali się na wyprawę zło­
dziejską i dokonali włamania ao kio­
sku inwalidy Ipuacego Szawla, miesz­
czącego się u wylotu ul. Na Błonie i 
Dojazdowej. Po rozbiciu kiosku zabrali 
złodzieje tytoń i pap-erasy, czekoladę

ita, łącznej wartości 1000 zł. i z łuppm 
tym udali się na pobliską ul. Kubasie­
wicza, gdzie w składzie drzewa chcieli 
go między siebie rozdzielić. Mieli jed­
nak pecha, albowiem w cnwili, gdy 
zabierali się do obliczania łupu, jawił 
się posterunkowy i wszystkich trzech 
wraz z łdpum przytrzymał.

mu Katoliokieno przy ul. Gródeckiej 
2 b., gdizh dwudziestu kilku wycho­
wanków tfci buTsy po spożycia kiełba­
sy ciężko zachorowało wśród objawów 
zatrucia. PrzyDyły na miejsce lekarz 
d yżumy Pogotowia Ratunkowego 
stwierdził istotnie, że wwchowaniko- 
wie tej bursy doznali zatrucia z poro 
dn spożycia nieświeżych wędlin. — 
Wszystkim ofiarom zepsutych wędlin 
udzielono pierwszej nomocy rw miej­
scu, część dch zostawiono, zaś ciężej 
chorych odwieziono do szpitala.

Zawiadomiona o tym wypadku po­
licja wdrożyła dochodzenie, których 
wynik jnsł na razie nieznany.

———o

— Ciągnij Harasymowicz, no cen­
tra.

— A Fichte! to pies!
— Pogoń przeważa...
— Mają czas, nieich Czarni prze­

ważają, a Pogoń nieich bramki strzela.

— Co Pan chce, czego Pan wyje?
— Bo to skaranie heskie z tymi 

sędziami! Fichtel tak sfaulował Sarw- 
kę, że go znoszą, a sędzia daje wolne­
go do Czarnych.

— Żeby zdrów był, piłka nożna, to 
tenis! Sawka — to kobieta. Gzcgo mu 
na nogę wlazł?

— Pewnie poszli z tym kaloszem 
przedtem na piwo!

— On piwa nie pije, tylko miód! — 
Szabukiewicz, ruszaj się do pitki! Na­
reszcie kopnął! Siedzi! Mauerftżebyś 
zdrów był. Jest, jest! Nie mówiłem 
Tanu, że Pogoń wygra!

— Jeszcze nie wygrała. A to pata

łach iz' tego Krasickiego! Taitą łatwą 
piłkę puścił...

P. Antonii słuchał i nie rozumiał... 
Zdziwiony patrzył na poważnych lu­
dzi, krzyczących niozem wyrostki. Co 
to -.znaczy kalosz, Czyżby to miało być 
nazwisko? Ucieszył go gwiizaek sę­
dziego, oznajmiający przerwę. — 
,yPóidę na piwo!" Zeszedł na dół i tu 
dopiero zobaczył coś, co wprawiło w 
zachwyt .jego duszę: Nóżki kobiece
rozmaitej jakości. Słoniowe, cienkie 
jak zapałki,, zgrabne jak u sarenki, 
pięknie toaznne niazem -z marmuru

—• Ale ta blondyna o chabrowych 
oczach ma nóżki! Palce lizać!

— Sędzia kalosz, 
pluskwy łaskotać...

kanarki doić.

Po pruzie usiadł obok niej. Nic go 
nie obchodziły krzyki, nie martwił się 
z Pogan -acza mi, k-ieay Czarni wyrów­
nali, patrzył tylko na nogi... Chciał, 
żehy mecz trwał jeszcze kilka godizm. 
A piękna blondyna, widząc ten niemy

razzachwyt nieznajomego, raz po 
puszczała w jego stronę „oko".

A po skończonym meczu pan An 
toni poszedł — za nią....

Jotem.

SPEC JA LISTA  CHORÓB SKÓRNYCH 
I WENERYCZNYCH.

Dr. LAUTERSTEIM
Lwów, S jk s tu sk .i  37 (róg S łow ackiego ' 
Leczenie w łosów , p lam , zn am io n  e lek tro ­

lizą, lam p ą  k w arco w ą. 8115-10

otworzył kapcelarję adwokacką 
w  K i k o w i e ,  IRjfiiek gł. S.

(Pasaż Bielaka) Tel. 1860.
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W  PROCESIE PAWŁOWICZA I  SP. OSKARŻENI ŁASŁANIaJĄ SIĘ NIEOBECNOŚCIĄ ,W CZASIE DOKONYWA­
NIA TRANSAKCJI, 3ĘEĄCYCH OBECNIE PRZEDidlOTLM ROZPRAWY. — PRZ3SŁU0EANIE SKURDY I KONA- 
SlKSRIEGO. — PRZYZNAŁ SIĘ BO BRANIA PODARUNKÓW, BO SĄDZIŁ, ZE ZATO WYPUSZCZĄ GO NA

Lwów, 19 maja.
(—) W dalszym ciągu zeznawał 

wozoraj oskarżony Czesław Slmrdo. — 
Na pytanie obrońcy stwierdza, że z\vra 
canc się o dostawę poza braćmi Zie- 
mandami i Jlamerem i do mnycu ifirm. 
Jeden z sędziów przysięgłych w tern 
miejscu wnosi prośbę do Trybunału, 
by wobec częstego powoływania s’ę om 
skarżonych na swą nieobecność w 
chwili załatwiania danej tpjawy, zażą­
dać z Dyrekcji kolejowej wykazu, kie­
dy i który z  oskarżonycin z unopn ko­
rzystał. Przewodniczący wniosek ten 
akceptował.

Następnie oskarżony odpiera zarzut, 
jakoby istniało jakiekolwiek porożu 
mienie w działaniu na szkodę Skarbu 
Państwa pomiędzy nim a oskarżonym 
Pawłowiczem. Przeciwnie oskarżony 
stwierdza, że niejednokrotnie doznawał 
przykiOści moralnej ze strony Pawło­
wicza, aie żalu no niego nie czuje, bo 
chodziło o pracę dla dobra publiczne­
go. Z kolei odpiera oskarżony dalszy 
zarzut, że fałszywie przedstawił we 
wniosku do P1 etzesa o.ertę Hammera. 
Przewodniczący 9iwierdził, że z akiów 
kolejowych przecież fakt ten wynika.

Następnie przystąpiono dej przesłu­
chania następnego oskarżonego Anto­
niego Konasińskibgo, st. asesora Dy­
rekcji kolejowej. Oskarżony wstąpił do 
służby kolejowej w r. 1910 i do Lwo­
wa zastał przeniesiony w  r. 1914-. Od 
1921 pracuje w wydziale zasobów 
Nie miał stałego releratu, a tylko wy­
konywa! czynności mu przydzielone. 
W zakres jego działania wchodziło roz 
pisywanie dostaw i protokołowanie 
przy przetargach. Wszystkie referaty 
wygotowywał ściśle według wskazó­
wek Pawłowicza, luib Skurdy. Do winy 
się me poczuwa. W śledztwie przy­
znał się do brama podarunków, bo są­
dził, że w ten sposób uzyska wol­
ność (!).

WOLNOŚĆ.'
Po nim przesłuchano Jana Bohu­

sza, który służył przy koleji w Chi­
nach, skąa przybył do Polski i za po­
średnictwem znajomego swego Pawło­
wicza uzyskał posadę. W wydziale

zasobów segregował oferty i stawiał 
wnioski, lecz decyzji żadnej nie miał.

We wtorek przesłuchani będą do­
stawcy.

Zaburzenia żo łądkow e i k iszkow e,
nap ad y  bó lów  b rzu ch a , z a s to in a  brzusz  
na, ogó lne p o b udzen ie , nerw ow ość, z a ­
w ro ty  głow y, n iep o k o jące  sny, ogólne 
złe sam opoczucie  p o d leg a ją  szybkiem u 
zan jko \v i p rzez  s to sow an ie  codziennie  
jed n e j szk lan k i n a tu ra ln e j  w ody g o rz ­
kiej F ra n c iszk a -Jó z e fa . S ław ni lek a rze  
ch w alą  nad zw y czaj w odę F ranciszka-Jó­
zefa , k tó re j g łów ną cechę stan o w j ła ­
godność  je j d z ia łan ia  p rzeczy szcza jące ­
go zw łaszcza u osób  p e łn o k rw js ty c h , o- 
ty łych , a r tre ty k ó w  i c ie rp iący ch  n a  h e ­
m o ro id y . Żądać w ap te k ac h . 3814

Ze sportu.

K o n g r e s  F I F A  w  e a r e s f t ® .
Lwów, 19. m a ja .

W  B arce lo n ie  o dbyw a sję obecn ie  
dz iew ię tn asty  z rz ęd u  o fic ja ln y  k o ngres 
F . I . A .

M ięd zy n a ro d o w a  F e d e ra c ja  P i łk a r ­
ska. najpotężniejsza  organizaeja sporto. 
wa św jata, sk u p ia ją c a  w ło n je  swj-m 43 
państw , b y ła  w o sta tn ic h  la ta ch  n ie je d ­
n o k ro tn ie  p rzed m io tem  ostrej krytyki, 
zw łaszcza  w zw iązk u  z tru d n o śc ia m i wy 
lan h ijącem i się w ro z w iąz an iu  d o ty ch ­

c z a s  nieuregulow anej spraw y am alor- 
stwa ł zaw odow stw a. Je d n a k  n a w e t n a j ­
zac ię tsi p rzec iw n icy  sy s tem u  obecnych  
rząd ó w  w F . I. F  A. u zn aw ali j u zn a ją  
pełną rację bytu instytu cji, w yrosłej z 
rzeczyw istej potrzeby. T ru d n o  bow jem  
p om y śtlg p .ćo b y  s-ię sta ło , gdyby  F ify  na­
gle zabrakło. Gdyby z ab ra k ło  je j  m o­
ralnego autorytetu , k tó ry  p o tra f i ł  u ja rz

m ić najrozbieżuiejsze niejednokrotnie  
tendencje j z ap rz ąc  je  w  ry d w a n  w iel­
kiej idej Sportu .

P rz y z n ać  trzeb a , że F . I. F A. rzą­
d n e  um iała, 'Z a rzu can a  je j  n ie jed n o  
k ro tn ic  zbytnia ustępljw ość j m iękka rę­
ka by ły  liiczem  innem  ja k  m ądrą poli­
tyką do sto so w an ą  do  specyficznych  w a­
runków , w jak ic h  F e d e rac ja , o b e jm u ją ­
ca  tprz e dstiawiicieli najróżnorodniejszych  
narodow ości, a naw et ras, pędzj swój 
żywTot In n y  system  njż ostro żn e  la w iro ­
w anie  I u su w an ie  p łaszczyzn  ta rć  
by łb y  w p ro s t nie do pom yślenia , a  do- 
m ag an a  się p rzez  w ielu  twarda dłoń 
doprow adziłaby ntenenronnie do roz­
bicia organjzacji, k tó ra  obchodzę w r. 
biez 25-Iecie sw ej działalności, tem  sa ­
m em  ju ż  n ie jak o  w y k aza ła  swe pełne  
prawo istnienja.

M istrzostwa świata.
I ego roczny  ko n g res F . I. F  A. m i­

nie praw aopodobnje bez w iększych tarć 
W o d ró żn ien iu  do la t u b ieg łych  n ie  z a ­
w iera  p ro g ram  o b ra d  prob lem ów , k tó re- 
by d o p ro w ad zić  m ogły  do ostrzejszych  
kolizy i. N ajciekaw szym  p u n k te m  je s t 
bezsp rzeczn ie  sp raw a  rozgrywek o m i­
strzostw o św jata. Ścierają się tutaj naj­
rozm aitsze zapatryw ania, je d n a k  n je  na  
leży w ątp ić , że o s ta teczn ie  zn a jd z ie  się 
kom prom isow e w yjście, a w  n a jg o rszy m  
raz ie  w y p ró b o w an y m  sposobem  odłoży 
się ją  ad caJendas graecas.

In ic ja to re m  i  p ro je k to d a w c ą  m i­
s trzo stw  św ia ta  by ły  środkow o-europej 
skie państw a zaw odow e, k tó re  w ten 
sposób  om jnąć  chc ja ły  śsolację n a łożo­
ną na n ie przez pa^agrat o lim pijsk i nie 
dopuszczający do Konkurencji oiunpjj- 
sk jtj zaw odow ców  O bok celów  sp o rto  

| wych k ie ro w ała  się A ustrja , W ęgry

4 :0  (2 : ^
Lwów, 19. maja.

Inauguracja turnieju piłkarskiego 
z  okazji jubileuszu Lochji wypadła — 
jak to było zresztą do przewtidzrn-ia— 
słabo. Powszedni dzień, niepewna po­
goda powstrzymały publiczność od li 
czniejsz-ego stawienia się na boisku Po­
goni, tembardziej, że główne zaintere­
sowanie skupia się z natury r.zer.zy na 
dzisiejszej atrakcji, jaką będzie bez­
sprzecznie spotkanie Cechie-Karlin - 
Pogoń.

Zawody miały w całem tego słowa 
znaczeniu charakter towarzyski, przy- 
czem Hasmonea nie przedstawiała się

nawet tak źle, jakby to z  wyniku wy­
glądało. Boiączką „biało-niebieskieb" 
jest napad, który nietylko nie umie 
dać sobie rady pod bramką, aie prze­
trzymać przez ułuższy czas piłkę, 
przez oo obciąża nadmiernie dobrą o 
bronę i stosunkowo niezłą pomoc.

Napad Czarnych dostawszy w swe 
posiadanie piłkę, był słaie niebezpie­
czny, to tez przy lepszej dyispozych 
strzałowej osiągnąłby jeszcze lepszy 
wynik. Ostatecznie jednak cztery do 
zera wystarczyło.

Sędziował p. Bitmar.

M l e - f e r t l u  -  P e g o 5 3
Lwów, 19. maja.

W dniu wczorajszym przyjechał do 
Lwowa Cecłue Karlin, który rozegra 
dziś zawudy z Pogonią.

Pogoń •— jak się dowiadujemy — 
rozpocznie zawody ila uczczenia Le- 
ckji z napadem, który byl niegdyś naj­
lepszym w Polsce, Skład przedstawiać 
się będzie następująco: Albański, Ge-

bartowski, Mauer (Amsugowicz), 
Deutschman, Ffchtel, HankeJ^j Szaba- 
kiewicz, dr. Garbien, Kachar, Batach,
Słonecki.

Zawody poprzedzi spotkanie Czar- 
ni-Lec.hja o godzinie 3 popoł Oficjal­
ne powitanie delegatów nastąpi w cza­
sie przerwy pomiędzy jednym meczem 
a drugim.

C zechosłow acja  jeszcze in n y m i b a rd z ie j 
re a ln y m i w zg lędam i, k tó re  też n a js k u ­
teczn ie j p rzem ó w iły  do  ro z u m u  k o n tra ­
h en to m . Chodzj tu  o kw estję finansow ą. 
Ig rzy sk a  o lim p ijsk ie  ro z w iąz u ją  ją  je d ­
n o s tro n n ie . W  dzisie jszej sy tnacj- b o ­
w iem  uczestn iczące  w tu rn ie ju  p i łk a r ­
skim  p a ń s tw a  m a ją  jed y n ie  olbrzym ie  
w ydatki, a dochód  p rz y p a d a  w całości... 
szczęśliw em u organizatorow i. P ro je k to ­
daw cy śi-odkow o-europejscy  w iedząc, że 
przez k ieszeń  n a jp rę d z e j tra f ią  do  p rz e ­
k o n an ia  in n y ch  z m iejsca w ysunęli pro­
je k t, by po  p ierw sze: ro zg ry w ek  o m i­
strzostw o  św ja ta  nie ograniczać —  jak  
lo m jało  do ty ch czas m iejsce  —  do jed­
nej m iejscow ości, a po d ru g ie : by  u c ze ­
stn icy  partycypow ali też w  odpowiednjm  
stosunku w dochodzie. Nje u lega  w ątp li- 
.vości„ że je s t  w tem  w iele ra c jj  i ro z ­
gryw ki o m is trzo stw o  św ia ta  o p a rte  o 
tego rodzaju przesłankj m ia ły b y  p e łn ą  
rac ję  b y tu , tem b a rd z ie j, że w m yśl pro-

p o zycy j te rm in  ich nic śm ie kolidow ać  
z igrzyskam i o liinpijskiem i.

P rzec iw  p rz ep ro w a d z en iu  k o n k u re n ­
c ji o m is trzo stw o  św ia ta  n ie  będzje też 
na kongresie w B arcelon ie opozycji. Ina  
czej m a  się sp raw a , jeś l chodzi o  sy­
stem  rozgryw ek, tu  bow iem  w y ła n ia ją  
sję n a jro z m a itsze  p ro je k ty . Z asadniczo  
w ysuw a się je d n a  podstaw ow a kw est ja, 
a m ian o w ic ie  sp raw a  u d z ia łu  w ro zg ry w  
kach . Czy m a ją  w  n ich  b ra ć  u d z ia ł ty l­
ko zaw odow cy, czy zaw odow cy i am a­
torzy osobno w sw ojeh grupach, czy też 
reprezentacje m ieszane bez w zględu  na  
a m a to rsk i w zględn ie  zaw odow y c h a ra k ­
ter. N a tle  tem  ro zw in ie  się gorąca w al­
ka, k tó re j re z u lta tu  n ie  m o żn a  p rz ew i­
dzieć, P a ń s tw a  ś ro d k o w o -eu ro p e jsk ie  po 
p a r te  p rzez  W łochy i Szw ajcarję oraz 
blok bałkański dąży ć  będą za  w szelką 
cenę do p rz e fo rso w an ia  sw ego p ro je k tu , 
k tó ry  p rzew id u je  n a tu ra in je  rozgryw ki 
m ieszane, Niem cy o Jle w n ioskow ać m o ­
żna  z do tychczasow ego  ich  stan o w isk a , 
z n a jd ą  się p raw d o p o d o b n ie  n a  w ręcz 
p rzec iw n y m  b iegun ie  j do m ag ać  się  b ę ­
d ą  w yelim inow ania zaw odow ców . Decy- 
d u jącem  w  d an y m  wvr>adku będzie  za ­
tem  s tan o w isk o  państw  półn ocnych , k tó  
re  n ie p o zo stan ie  p raw d o p o d o b n ie  bez 
w pływ u n a  p rzed staw ic ie li1 b a łty ck ich .

Jeśli chodzi o P olskę, to  zd an iem  na- 
» e m  p o w jn n iśm y  się k ie ro w ać  p rzed e- 
w szystk jem  w zględam i geograficznem i, 
a  te  n a k a z u ją  niam utrzym anie kontaktu  
ze środkow ą Europą. N iebezpieczeństw o 
by p iłk a rze  nasj, g ra ją c  z jaw n y m i za ­
w odow cam i z a ra z ilj się „b ak cy lem  za- 
w odoslw o" będzie  n ap ew n e  n ie  w iększe, 
n jż w p o ty czk ach  z tak „czystym i11 am a­
toram i jak W łosj, H iszpani, Francuzi, 
B elgow ie czy... N iem cy. Jeśli chodzj o 
k o rzy ści sp o rto w e  i  m a te rja ln e  — k tó ­
rych  w d z isie jszych  w aru n k ach  równjeż 
pom jjać nje w olno, to  są one tak  oczy­
w iste, że n ie  p o trze b a  ic h  n a w e t u z a ­
sad n iać .

J ik  przeprow adzić ro zg ryw k i?
Z chw ilą  ro z s trzy g n ięc ia  kw estji u- 

d z ja łu  w m is trzo s tw ach  św ia ta  w ysun ie  
się tech n iczn e  p rzep ro w ad zen ie  g ier. 
P ro je k tó w  je s t trzy . P je rw szy  oficjalny , 
F ify, p rzew id u je  zachow anie system u  
puhnrowcgo, z k tó reg o  je d n a k  po d o ­
tychczasow ych  d o św iad czen iach  o lim p ij­
sk ich  należałoby stanow czo zrezygno­
w ać. D ru g j hiszpański; o d zn acza  się tem , 
że ca łą  sp raw ę  znacznie kom plikuje  
przez kom binacje różnych system ów . 
T rzeci, a  z a razem  najw cześniej o g łoszo ­
ny projekt w ysunęła  C zechosłowacja. 
R ozw iązu je  o n a  zag ad n ien ie  stosunkow o  
prosto, d zje ląc  państwią stosow nie  do 
p o ło żen ia  geo g raficzn eg o  na siedem  
grup. R ozgryw ki p rz ep ro w a d z a  sję sy ­
stem em  punktow ym  (po d w a  sp o tkan ia) 
z tem , że do fin a łu  d o ch o d zą  jeden, 
w zględnie dw aj przedstaw iciele grup. W  
podzia le  czechosłow ack im  z n a jd u je  sję 
P olska w grupie w schodniej w tow a. 
rzyslw ie E stonji, Fjnlnndjt, Ł otw y } L i­
tw y O ileby zatem  zw yciężył k ie ru n e k  
„m ieszan y ch  ro zg ry w ek " , to  ró w n jeż  i 
w tym  w y p ad k u  byłaby koncepcja śrud- 
kow o-europejska dla nas korzystną, Gra 
jąc  bow jem  w g ru p ie  w schodniej m am y! 
w szelk ie  szanse  d o s ta n ia  się do  finału, 
w k tó ry m  o tw je ra ją  się p rzed  n a m i pod 
k ażd y m  w zględem  n a d e r  p o n ę tn e  w i­
dok}.

O bok kyrestji m is trz o stw  śwtiata n a  
szczególną uw agę zasługu je  w n iosek  po ­
s taw io n y  p rzez  Szkocję lia Internationa! 

i Board, k tó reg o  u ch w alen ie  ta in że  wy- 
>ypłałoby >v piłce, n o ż n e j prawdzjw y

przew rót. Poczciw i Szkoci d o m ag a ją  się 
bow iem  zniesjen ia pola i punktu karne­
go, a  w p ro w ad z en ia  30-sto yardowego  
pola, n a  k tó re m  w szelk ie  p rzew in ien ia  
zaw arte  w paragrafie 9. przepisów  gry 
w pitkę nożną karałoby się rzutem  wol­
nym  pod w arunkam i rzutu karnego z 
m iejsca przew inienia. Inacze j mówiąc.-"' 
m jast d o tychczasow ego  po la  i p u n k tu  
k a rn eg o  m ie libyśm y  30-sto yardow e po- 
le, n a  k tó rem  w szelk ie  p rzew in ien ia  k a ­
ra ło b y  się rzutem  karnym  w ykonyw a  
nym  nie z punktu karnego, lecz z mjej- 
sca przew inienia. Z auw ażyć n a leży , że 
d y sk u s ja  na ten  tem a t na  F ifie  m a je ­
dy n ie  akadem iczny charakter j posłuży  
jak o  dyrektyw a delegatow i F ify  do In- 
ternational Board O zm ian ach  p rzep i­
sów  d ecy d u je  bow iem  jedynje i w yłącz­
nie International Board, k*óry o b ra d o ­
w ać będzie  8. czerw ca, tym  razem  na 
kontynencie, w  Paryżu.

P o za tem  n a  tra p e t o b rad  p rzychodzi 
szereg  w niosków  re g u lu jąc y c h  m iędzy­
państw ow e rozgrywLJ i przecnodzenic  
graczy do innyeh zw iązków  państw o­
w ych. O strze osta tn ieg o  tego w niosku  
zw rócone  jest przeciw  Am eryce, k tó ra  
ja k  w iadom o zas iliła  sję szeregiem  gra­
czy ausfrjackich i w ęgiersk ich , m im o, 
że nje otrzym ali zw olnień . Ż adnych  t r u ­
d n o śc i n ie  p o w inna  n a s tręczy ć  sp raw a  
karalności graczy za p rz ek ro c ze n ia  n a  
zaw odach  m iędzypaństw ow ych , jak o też  
w niosek  H o lan d ji, by  z o k az ji ju b ile u ­
szu  u fu n d o w ać  w A m ste rd am ie  dom  
F. I. F. A N, S.



Str, S „GAZETA PORANNA" z dn ia  20. m aja  1929. Nr. 8864

morze! norie! morze!
L iga Mo sk a  i R zeczna u rząd za  
w  e lk ą  L O T ER JĘ  i w y g ra n em i 
w a  to śc  p rzesz ło  p ó ł m il jo a a  zł 
W śr >d w y g  a n y c h  w ie le  bez­
p ła tn y c h  w yc ieczek  m o rsk ich  

do K o p e n h ag i i S z to k h o  m u

C en a  O  C iąg n ie n ie  2 2
lo su  Z Z »  n  eo d w  ła ln ie  m a ja

SPRAWY K OLEJCWE.

Zwyczoine Z g w a d i .
STOWARZYSZENIA OoZOZĘONOSCI 1 KREDYTU PRACOWNIKÓW KOLEJ.

W E LW OW IE.
Lwów, 49. maja.

We czwartek, 16. bm. odbyło się 
Zwyczajne Walne Zgromadzenie Stow. 
Oszczędności i Kredytu Pracowników 
lwowskiej Dyrekcji P. K P. przy b. 
licznym udziale członków. Spółdziel­
nia ta istniejąca z górą 60 lat, licząca 
ponad 6 tysięcy członków ma charak­
ter wybitnie samopomocowy. Instytu­
cja ta udziela potrzebującym pożyczek 
na oardzo niski procent, a fundusze 
na ten cel cizenpie niemal wyłącznit 
z udziałów i oszczędności, składanych 
pruez członkć w zamożniejszych. Dzia­
łalność tej instytucji jest bardzo ko­
rzystna dla szerszych sfer pracowni­
ków kolejowych, ohroni ich bowiem 
przed zaciąganiem dh»pów aa  wysoki 
procent.

Na Wailnam Zgromadzeniu przyję­
to do wiadomości sprawozdanie Rady 
Nadzorazej i udzielono Dyrekcji abso­
lutorium z czynności >za rok 1928/29, 
poczem dokonano uzupełniających wy 
borów do Rady Nadzorczej, wybiaraiąc 
Dp. Nędzowskiago, Peryara, Schóntha- 
lera, inż. Neuhofia, Dominowa i Śliw­
ca oraiz zatwierdzono wybór dyrekcji, 
dokonanej przez Radę Nadzorczą Ra­
da Nadzorcza wybrała ponownie na­
czelnym dyrektorem p. dra Stanisłwa 
Świgosta, naczelnika Wydziały taryfo- 
w o-handlowe go na 6 lat, a dyrektora-

Bpecial. chorób serc? i sk w ó w  Ord. j'aK 
w la tach  u b io jlych  

w LUBIENIU W IFLKIM . 124,3-3

Sr £  t t n
ordynuje jak w latach poprzeanich

Karlsbadzie
Muhibrunnstrasse 9.

■Ali p. Józefa Rudnickiego, naczelnika 
gł. dworca we Lwowie na 4 Jata i p. 
Władysława Slawiczka, emer. nad-

Lwów, 19. maja. 
Onegdaj odbył się Zjazd delbąatów 

Związku umysłowych pracowników 
kolej. Okręt,a lwowskiego (Z. U. P.).

inspektora na 2 lata. Zast. dyrektorów 
wybraim pp.: Ler-cla, Naga ja i Wład. 
Matkowskiego.

W toku dyskusji poruszano szereg 
myśli, zmierzających do dalszego roz­
woju instytucji, jak n. p. podwyższenia 

f kaipitaiu Obrotowego, podwyższenia 
zasiłku pogrzebowego, dopuszczenia 
nieetatowych pracowników na człon­
ków itd.

Po przyjęciu do wiadomości sprawo­
zdania z czynności za rok 1928/29, u- 
dzielono ustępującemu wydziałowi ab 
solutorjum, poczem dokonano wyuoru

Z i s r d  d e l e g u j  Z w ią z k u
um ysłów; ch pracow ników  kolej.

rCJlEiON ,.GAZ PO liK , j  20. V. 1929.

EU G EN JU SZ MOLNAR.

Pamiętnik  
kom ediopisarza

5. w rześnia.
P ie rw sze  m oje sp o tk a n ie  z b o sk ą  w y­

k o n aw czy n ią  ty tu ło w y ch  ró l
—  C ałuję rączk i — b ą k n ą łem  zaż e ­

no w any ,
—  Serw us, m ały  —  o d p a rła , rz u c a ­

jąc  m i się na, szyję. — S łyszałam , że n a ­
p isa łeś  cu d o w n a  k o m ed ję .

O d p ie ram  ten  k o m p lim en t,
—  Nie w y p ie ra j się, m łodzieńcze  — 

rz ek ła  —  jes te ś  n a jw ięk szy m  k o m ed io ­
p isa rzem  w  k ra ju !  Czy w iesz o tern, że 
T jlły  chce mi z ab rać  g łów ną ro lę?  P a ­
m ię ta j, że sk o ro  to  się stan ie , m ożesz k a  
zać się pochow ać. M uszę ci pow iedzjeć, 
żę będziesz  p jęk n y m  m ały m  n ieboszczy  
k iem ..

O d p arłem  zażen o w an y :
—  Słodka d z iew czy n k o ...
Nje pozw oliła  m ! dok o ń czy ć :
— Niech d jab la  p o rw ą  tę  sło d k ą  

rfzjew czynkę, n azy w a j m nie  p o p ro stu . 
m a łą  m o rd eczk ą ! W szy stk o  mi jedno  
czy u w ierzysz , czy  też  nie, a le  jestem  
w to b je  z ak o ch an a . .

S. w rześn ia .
S tra szn e  w alk i z d y re k to re m  te a tru . 

O św iadczam  m u, że o d b io rę  sz tukę, je ­
śli o n a  n je  będzie  g ra ta  głów nej ro li. 
T jlły  m d le je  d: iew ięć razy . S tra ża k  te a ­
tra ln y  cuci ją  p rzy  p om ocy  z im nej w o­
dy. D y re k to r p ro p o n u je  mi k o m p ro m is 
Nje m a  n ic  p rzec iw k o  tem u , a b y  o n a

g ra ta  g łów ną ro lę , lecz , jednoczeSnn, 
m uszę n ap isać  d ru g ą  g łów ną ro lę  dla 
tam te j.

9. w rześn ia .
B iegnę do n ie j. W ita  m n ie  tu p an iem  

nóżek . Nje chce się zgodzjć n a  rozsze 
rżen ie  ro h  ry w alk i. W reszc ie  p ro p o n u je  
n^i kom prom fś. , N jem a n ic  p rzecjw ko  
tem u , ażeb y  ro la  T illy  zo sta ła  ro z sze rz o ­
na, a le  zato  ona  m usi m ieć też w iększą 
ro lę . P rz y rze k a m , że d o stan je  jeszcze 
trzy  sceny.

— D obrze  —  o d rzek ła  —- ale Tilly 
an j ra zu  n ie zo stan ie  sa m a  na scenie.

Na tern skończy ło  się.
11 . września.
R ozpoczęły  się p róby . P o  p jerw szym  

akcie  poca ło w ała  m nie  trz y k ro tn ie  Po 
d rug im  rzek ła :

—  Ośle, n je  zd ajesz  sobie naw et 
sp raw y , jak i z c jebie w ielk i człow iek!

14 w rześn ia .
Je d n o  zdan ie  T illy  w sz tuce  w yw o­

łu je m eb y w ały  efek t, W szyscy  się śm ie ­
ją . B oska  p rim adonną, p rz y w o łu je  m n je  
n a  s tro n ę .

— S łu ch aj —  syczy m j do  u ch a  — 
w y k reśl n a ty c h m ia st to zd an je  z je j rola. 
Ja  pow iem  te  sfow a w  d ru g im  akcie.

T ak  sję też sta ło
16. w rześnia.
Z ap ro s iła  m n ie  n a  h e rb a tę  j c a ły  czas 

ro zp raw ia liśm y  n a  tem a t je j  ro li. Z az n a ­
czy ła  17 m ie jsc , w  k tó ry c h  m am  dodać 
coś m ąd reg o ,

—  D odaj m j jeszcze 17 dow cipów  do 
ro lj —  rzek ła .

Całą noc  p raco w ałem  n a d  w y k o m b i­
no w an iem  17 dow cipów .

20, września
Prem jera, —  Pow odzenie niebyw a-

.o. W yw oływ ano m i-ie 35 'ra zy . J ą  70
ra *y. ,

Po p rzed .staw jen ju  podczas b a n k ie tu  
rzek ła  do m n ie :

— Czy zauw aży łeś, ja k ie  m ia łam  
rie lk ie  pow odzen ie?

— A sz tu k a?  — zap y ta łem .
—  No, w iesz —  o d p a rła  — bez sztu 

k{ naw et S ara  B c rn h a rd t n je  m ia łab y  
pow odzen ia .

15 października.
C odziennie  w ysprzediany te a tr .  25-te 

p rzed staw ien ie .
—  P rzy zn a j sam , m ó j d rog j —  rz e ­

cze p r im a d o n n a  —  że b ezem nie  te  b z d u ­
ry  n ie m ia ły b y  żadnego  pow ndzenja .

Z dziw iony  z ap y ta łem :
—  J a k ie  b zd u ry ?
— I ty  s-ię jeszcze p y tasz?  T w oja  

sz tu k a!,..
9. listopada
50-te p rzed staw ien ie  O grom ny ż a ­

rliw y t. O na p o w iad a:
— Ach, ja k ie  m ia łeś  szczęście! Z ap y ­

chasz sobie k ieszen ie  p jen jąazm !
Ł ad n ieb y ś  w yg lądał, gdyby  g łów ną 

ro lę g ra ł k to  inny .
P y ta m  ze zdziw ien jem
—  Czy sądzjsz  rzeczyw iście, że m o ja  

jz tu k a ...?
—  .-.jest o k ro p n a ! —  o d p o w iad a  b o ­

sk a  k o b ie ta , m ie rząc  m n je  p o g ard liw y m  
w zrok iem  z gó ry  n a  dół,

29. grudnia.
Setne  p rzed staw ien ie . K o nnk  szepcze 

mi do  u ch a .
— Czy k u p jłe ś  je j  p re ze n t?
—  D laczego? —  py tam .
—  Gdyż w czo ra j rz ek ła  w  g a rd e ro ­

b ie: „Założę się, że ten  id jo ta  (m iała 
ciebie  n a  m yśli), te ra z  ró w n ież  zap o m n i

uomregt? Zarżą da w następującym skła­
dzie: star. referendarz Karol Kuśnin.rz 
(prezes), Lucek Stanisław i Segda 
Włodzimierz jaiko wiceprez., Baranek 
Roman (sekreitarz), Czwartyński Józef 
(zasl. sekretarza), A. Ornstein (skarb­
nik), Miętus Kazimierz (zast. skahbn - 
ka). Do komisji reiwizyin?] wybrano: 
Krzeczkowskiego Bolesława, Prze- 
stTzelskiego Tadeusza, Zboziia Józefa i 
Szczerbę Tadeusza.

 o-------

■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ n i

Kazimierz Schwarz
d łu go le  ni tech n ik  b ł p. Dra Mar i n : 

Reichensue na  
otw orzył Zakła Te h  .-D e ity sty c  ny  
1JR2Y UL. W AŁOW EJ 23. 1 EL. 23-EO

Dr. I. BETTER
o rd  jak  co roc  n i

dJ0 W II! „KraKUS"-

Dr. ićze* Liebeskind
M a r i e n b a d

O cm  Kungar a. 

S to m a lc lo &  D entysta

Dr. R  E  N  M E  R
K ą tra y ń s E s le g o  21.

P r  C. B E T T E R
o.aynuje jak zwyk'e 

w KRYNICY Willa „Krakus*,

W y k w in tn e  d o d a tk i do u b ra ń  m ęskich  
i ch ło p ięcy ch  po cen ach  n a jp rz y s tę p n ie j­

szych —  poleca 
LEO N  L A U FER  —  L w ów , B oim ów  12.

Na p row uic ję  w ysy łam  d o d a tk j wedle 
załączo n y ch  p ró b ek  m ate rja łó w . 3969-10

o p rzy rzeczo n e j b ry lan to w e j k o lji, jak - 
k o lk iek  d z ięk i m n je  zd oby ł sław ę i m a ­
ją tek " .

Z im ny po t ob lał m j czoło
—  K upirem  je j ty lk o  z ło tą  to reb k ę ... 

— o d p arłem .
— U w ażaj, m ój d rog i, żeby n ie  było 

z tego pow odu sk a n d a lu  —  p o ra d z ił mi 
k om ik .

30. g ru d n ia .
O św jadczyła d y re k to ro w i, że m e 

chce w ięcej w ystępow ać  w m o je j sz tuce 
O grom ne zdenerw o w an ie . U stępu je  wre- 
szie pod  w a ru n k jem , że o trzy m a  50 
p roc . podw yżki. D y re k to r  p o trą c a  ró ż ­
nicę z m o je j tan tjem y .

14. styczn ia.
P ierw sze  p rzed staw ien ie  przy  n iezb y t

szczeln ie  zap e łn io n e j w idow ni P r im a ­
d o n n a  p rz y jm u je  mniie z p o g a rd ą  w o- 

Lczach i m ów j p rz y  w szystk ich :
—  P ub liczn o ść  m u s ia ła b y  zw arjo w ać

żeby p rzy ch o d z ić  na  ta k ą  sz tu k ę  Prze- 
t ież ślepy  n aw et widzi, że w szyscy p rz y ­
chodzili do te a t ru  p o to , żeby m n ie  zona 
czyć. Ale w ięcej n iż  115 ra zy  zapełn ić  
te a tr  p u b liczn o śc ią  n ie  p o tra fię !

Z a tacza jąc  sję n a  n o g ach  w yszed łem
z g a rd ero b y .

21 . stycznia.
S z tu k a  sch odzi z a fisza . D y re k to r 

rz e k ł '
—  D rogi p rzy jac ie lu , n a jw ięk sze  n a ­

w et pow odzen je  m ija  z czasem . Nje ży­
czę sobie lepszej sz tuk i n iż  tw o ja .

22 styczn ia.
P re m je ra  n o w ej sz tu k i W chodzę  na  

scenę, w itam  z szacu n k jem  p n m a d o n n ę . 
O ną  k jw a  n iezn aczn ie  g łow ą j p y ta :

—  Czego p a n  tu  szu k a?
T łum , F. M.
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N o  • o ś c  p or a z t  p i e r w s z a  w e  L w o w i e .
J C HOLT i DOROTA REV ER w wie kim sensa­

cyjnym filmie na tle wa'kt w ( hinwh p. t. t ?

W i e b j w a  y  p o d  « ó i n «  sjst: g r a m  w  1 8  a f t a c h

TAW ERNA T Y S I Ą C A  R A D O Ś C I " .
II D zieci Kapitana Granta.

Kolosalne truć ości. Trzęsienie : ie

ramat awanturniczy we .'ług powi ści Ju’jusia Ver ego Tojróż n::o' oł.uświata. 
Zdrada Kapitana G anti fi tas rofa osię- na Afant/ku. jaje niczy dokument 

Pjdrfź po Afryie, Ameryce potcdniowej ora se.isacyjne p /.ygody w Australji.

Tr mm m t  l e n n
ZbRODNIuZY TOWARZYSZ ZGORZKNIAŁEGO SAMOTNIKA. — TAJEMNICZE ZNIKNIĘCIE. — NIEOCZEKI­

WANE ŚWIATŁO W CIEMNEJ SPRAWIE — W iKLKA SENSACJA PARYSKA
Paryż, w maju. 

Przy ul Byrona mieszkał od kilku 
lat w Paryżu .znany niegdyś, a w o- 

. statnich,..czasach niemal zapomniany, 
publicysta i literat hancusKi, Andrzej 
' łaiier, autor poczytnych w swoim cza 
sie nowel i łumansów. Terier, który był 
pozatfam urzędnikiem pocztowym, u- 
legł przed laty nieszczęśliwemu wy­
padkowi i stracił lewą nogę. Żył w 
skrcmnem mieszkanku, w zupełnem 
niemal odosobnieniu, trzymając się 
zdała od bujnego życia literackiego 
i towarzyskiego stc-iicy.

Jedynym towarzyszem zgorzknia­
łego samotnika był jogo służby , To­
masz Telicot, który od wielu lat pozo­
stawał w tej służbie. I oto jeszcze 
przed kilku miesiącami literat 

zniknął niespodzianie, 
a Tomasz począł wszystkim rozgła­
szać, że pan jego wyjecnał no Jdarsylji, 
gazie poiiada bogatych krewnych. 
Sam zaś rozgościł się w mieszkaniu 
Teriera i począł szerokim gestem wy­
dawać pienią Ize. Przez jakiś czas 
wierzono służącemu, lecz 'wreszcie ca­
ła ta sprawa

wydała się sąsiadom podejrzana 
; uwiadomili oni policję.

Tomasz wypierał się zrazu wszel­
kiej winy, lecz wreszcie w ognm krzy­
żowych pytań ■ fei-;

wyznał prawdę.
Oto literat, posiadający w spadku po 
krewnych dosyć pokaźny kaipiftailik, 
obiecał, ze zapisze mn awćj mają­
tek, o ile będzie mu wiernie i uczciw i 3 
służył. Służący widząc, iiż literat mi­
mo protezy i słabowitego zdrowia, ma 
się jeanak na ogól aosyć dobrze i za­
pewne żyć będzie jeszcze długo, 

powziął straszliwy plan.
Oto Tie.rera zabił siekierą, a następnie 
ciało jego porąbał i wraz z protezą 
wsadził do worka, któTy potem wrzu­
cił do Sekwany.

Morderca wskazał miejsce, w któ- 
rem zatopił ów worek wraz z jeno

P R A W D Z I W E

3URBIERRYS
oŁYNNE PŁASZCZE 
NIEPRZEMAKALNE.

WYŁĄCZNY SKŁAD 

A LA VILL E DE PAR3S

GABRYEL STARK
LWÓW, PL. MARJAGłU U.

straszliwą zawartością. Wszczęte po­
szukiwania pozostały niebawem uwień 
czone pomyślnym sku ciem. Odnale­

ziono ów worek, oraz ciało niesizczęśh- 
wego. W kieszeniach ubrania, znajdo­
wały się

garść banknotów i zegarek,
których morderca widocznie z powodu 
zdenerwowania nie zdołał wyjąć.

Wykrycie tego ohydnego morder­
stwa rozeszło się po Paryżu bardto sze 
rokiem echem, wywołując

nieś-pchane wprost wrażenie. 
Prasa tutejsza rozpisała się stźerdko o 
szczegółach zlhrudni i zamieściła po- 
dooiznę nieszczęśliwego literata. Przy 
tej sposobności przypomniano same

również jego zasługi Literackie i po­
częto wznosić istne hymny na jego 
cześć

Zapomniany do niedawna i niemal 
zupełnie w mroku pogrążony literat, 
stanął znowu w blaskach sławy. Nie­
stety — za późr.o i

Rycina nasza przedstawia moment 
odnalezienia trupa oraz owe przed­
mioty,' któr®-równicż znajdowały się 
w worku, protezę, zegarek i banknoty.

Proces o rozruchy w Bałiatyozacti
PRZĘSŁU CFANIE DALSZY OH ŚWIADKÓW. — DALSZY CIą G ROZPRA­

WY WE WTOREK.
Lrjów, 19. maja.

(—). W procesie o rozruchy w Ba-, 
tiatyczach zeznawało- wczoraj 15 
świadków, z tego 9 o dwoi owych. —-
Świadkowie odwodowi zęśnali, ąHgłó- 
wny oskarżony Wasyl Ligaszewski w 
krytycznym momencie^gdy były roz­
ruchy, nie znajdował >się wśród tłumu, 
lecz był na swojem podwórzu i nawet

zwracał uwagę; żaby ludzie się roze­
szli, gdyż 'pofecja będzie .strzelała. — 
Świadek Wasyl Teśluk, zaprzysiężony 
zeznał, żką po pierwszej salwie w po­
wietrze zostały trzy osoby zranione, a 
to Naścia Chmelar-ajFwa Zabra i An- 
drij Scmko.

ć$NTa tem rozprawę .przerwano do 
wtorku.

W obro
sysi poderźraąf gardło.

PROCES 0 ZBRODNIĘ OJC0BÓI2TY7A W TARNOPOLU.
Lwów, 19. maja.

(—). Przed sądem przysięgłych w 
Tarnopolu odbyła ^ię onegdaj bardzo 
interesująca rozprawa o zbiodnię cjco- 
bójstwa. Na ławibooskarżonych zasiadł 
17-letni Władysław Choma, ze wsi Boj- 
kowce, pow. Tarnopol, oskarżony o to, 
że w marcu br. ojcu Janowi zadał trzy 
cięcia nożom w gardło, przez co pozba­
wił go życia-

i Zamordowany Jan Choma, będąc 
i nałogowym pijakiem, w okrutny sposób 
j znęg^łf się nad żoną, którąAćzęsto bez 

pow.odn po pijanemu katował. Syn jego 
Władysław, nie mogąc przypatrywać 
się niez a winionym mękom swoj matki, 
w marcu hr. w czasie takiej, awantury 
chwyciwszy nóż, pozbawił ojca życia.

-, Na rozprawie chłopak przyznał się 
do zbrodni. Wielkie wrażenie wyw3i-

Ettingera BALSA?,! na
o d c i s k i

usuwa radykalnie bc?. bb!u upęmzy* 
we nagniotki i zgrabiałe naskórki. 

Skład i w yrób

Ąpjbka M. Ettinggęjj*a
Lwów, p!<?c GbiuchowsKtc^

ły zeznania matki oskarżonego, która 
sądowi zilustrowała katusze, dozna­
wane ze strony nieboszczyka sweyo 
męża.

Po przeprowadzonej rozprawie sę­
dziowie przysięgli zatwierdzili pytanie 
w kierunku zabójstwa, a na podstawie 
werdyktów sędziów przysięgłych Try- 
Dunał zająazlł Lhomę na 3 iata mężnie 
go więzienia.

  o-----
Mimochodem.

DESZCZOW E KŁOPOTY.
Lwów, 19. maja.

Mieliśmy pójść do parku  s try j- 
skiego celem stw ierdzenia ogromu 
zniszczeń, gdy rzęsisty deszcz po­
krzyżował nam  plany, H ilary, sto­
jąc w  budce tram w ajow ej, był 
skwaszony i zdegustowany.

•— Dziwnie niedoskonały jest 
świa-f, mówił, a przeznaczenie zda­
je się ulegąć.i< jednej tylko nam ięt­
ności — złośliwych psot. Jeśli w y­
gra jakiś los, to napewno jest on 
własnością banku, lub w łaśnie zo­
stał sprzedany przez właściciela, 
który latam i czekał i w końcu s tra ­
cił cierpliwość. Jeśli wezmę z do­
mu parasol, pogoda jest cudowna 
i wszyscy patrzą na mnie, jak  na 
dziwaka. Jeśli go nie wezmę, deszcz 
jest pewny, a człowiek stoi w bud­
ce. Jeśli idę na czyjeś im ieniny z a- 
petytem, przyjęcie jest więcej, niż 
skromne. Jeśli m am  zepsuły żolaw 
.lek,ćwidzę na siole obfitość neuwy 
k o  ir.fnisjszych potraw , których mi 
jeść nie wolno. Gdy pr,wjuo do te ­
atru punktualnie, przedstaw ienie 
zaczyna się z opóźnieniem, gdy się 
wyjątkow o nieco spóźnię, kurtyna 
idzie do góry wy ja tkow*? pjjĄiklual- 
nie. I tak na każdy m Erłlku. Liczy 
nam wierzy Ą-J że jedynie właściwą 
tak t\k ą .b y ło b y  ęząj$Jn-;e wszw-tkie 
po na opi.K.

Zrr/ygnowawszY z wy pi <-.\y, 
•postanowiliśmy w racać do domu. 
Potrzebna nam  była „trójka". N a­
turaln ie jechała „dziewiątka", po­
tem „dwójka". ,,;ósemka“,*vjedenast 
kąjSi znów „ósemka"-, poczem dwie 
„dziewiątki".

H ilary byl lodowato spokojny.
— Niech się pan tem nie w zru­

sza, zauważył. To nie jest wyiątko 
wy pech, ale reguła. Gdybym chciał 
jechać którym kolwiek z tych tram  
wajów, które teraz przed nam i de­
filu ją, przyjechałby ostatni. Takie 
jest urządzenie świata.

I podniósłszy kołnierz do góry, 
ruszył pieszo.

Podziękowanie.
JW. Panu Doktorowi A, NADLOWI,

Lwóct, pl. Halicki 7. składam tą drogą 
z wdzięcznością najserdeczniejsze po­
dziękowanie za wyleczenie mnie z po­
cenia się rąk- G. J.
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ŚMIECIE PŁONĄCE W  PIECU NAROBIŁO DUŻO DYMU I STRACHU

Lwów 19. maija.
(—) Wic zoraj w pciludn ie zaailaT- 

imowa.no Straiż ipożairngi, że m ieszczą­
ca się w realności p rzy  ul. B lachar­
skiej 10 d rukarn ia  ukraińska pali 
się. Po przjlbjloiiu S traży na roiejsoe 
olkazallo się, że w  bmrisie dla m łodzie­
ży ukraińskiej w tyim sam ym  domin

Jliuiżąjcy Miohal Stańków  WŁo.żyil śmie 
cie dio pieca kaflowego i zapalił je.
Wydlclbyiwająicy się dym  wyipe'lini'1 
nibiUcacje drinkanniane, wdbac czego 
urulkairze zaniepokoili się i sądzili, 
że oigień pow stał wewnątlnz dirukarn.i;. 
Straż pożanna 'uisminęła nalyclrm iast 

iprz^Tzytnę allanmiu.

KRONIKA
B ftf A  J A

N i e d z ie l a  
Z ! e l .  ś w ię t t .

REDA7.CJA BEZWARUNKOWO MA­
NUSKRYPTÓW NIE ZWRACA.

TEATR WIELKI:
N iedziela, 19. m aja  o godzjn ie  3.30 

,,D \vaj p an o w ie  B .“ .
Niedziiela, 19. m a ja  o godzin ie  7.30 

„C arew jcz",
Poniedziiałek, 20, m a ja  o godz. 3.30 

„T w ard o w sk i n a  K rzem ionkach* '
P o n ied z ia łek , 20. m a ja  o godz. 7.30 

„K siężn iczka  C zard asza".
W to rek , 21. m a ja  o godz. 7.30;;*,To- 

sca", gośc. w yst. M, H otynsk iego .
*

Teatr W |d k j d a je  dz iś o godz 3.30 
p o p o łu d n iu  po cenach  znaczn ie  zn iżo ­
ny ch  po raz  o s ta tn i, św ie tn ą  ko m ed ią  
H e m ara  „D w aj p an o w ie  B.“ , k tó ra  n a ­
stęp n ie  zejdzie  zu p ełn ie  z re p e r tu a ru . 
W jeczo rem  o godz. 7.30 ukaże  się p rz e ­
p ięk n ie  w y staw io n a  i d o sk o n a le  g ra n a  
n a  n a sz e j scenie!; ̂ p rześ liczn ie  m elo d y jn a  
o p e re tk a  F r. L e h a ra  „C arew icz" w r e ­
p re ze n ta c ji p re m je ro w e j. J u tro  w p o ­
n ied z ia łek , u gc-iz. 3 30 fa n ta s ty cz n e  
w id o w isk o  cza ro d zie jsk ie  ze śp iew am i 
i tań cam i „T w ard o w sk i n a  K rzem [on- 
kach",, J. N. K aniiósk jego , a  w ieczorem  
o 7 30 w zn aw ia  T e a tr  W ie lk i je d n ą  z 
n a ju lu b ień szy c h  o p e re tek , ja k ą  jest 
„K siężn iczka  C z a rd a s z a '^ 'F .  K a lm an a  pj- 
p. M iłow ską w p a r tj i  ty tu ło w e j.

W ystępy gościnne M ichała H olyń- 
sk iego, jed n eg o  z n a jw y b itn ie jszy ch  te ­
n o ró w  b o h a te rsk ich  n a  e u ro p e jsk im  ry n ­
k u  a rty s ty c zn y m , obudzjły  w ko łach  m u ­
zy k a ln y ch  L w ow a n ad zw y czajn e  z a in te ­
re so w an ie . Z n ak o m ity  śp iew ak  w ystąp i 
po raz  p ierw szy  w ,,T osce‘‘ op erze  P u c ­
c in ie g o  w e w to rek , 21 Lm. Ceny m iejsc 
n o rm aln ą , zn iżk i w ażne.

Najbliższą prem jerą Teatru W ielk ie­
go będzie z n ak o m ita  k o m e d ja  4-aktow a 
E d w a rd a  B o u rd e ta  „Ostatnja Nowość", 
w  p ięk n y m  p rzek ład z ie  T ad eu sza  Boy- 
Zeleńskiego i w n a d e r  s ta ra n n e j i  po 
m yślow ej reżyserji E d w a rd a  Z yteckiego. 
W  głów nycli ro tac h  w y stąp ią  pp  L ew ic ­
ka , C zakj G u ttn er, K alinow sk i K ustow - 
skiij, Kw iatkow ski,, I ta tsc h k a , Szyndler, 
S zczepańsk i i Z ab ielsk i.

Kjerownjt.a cn ó ró w  o p erow ych  i o- 
p e re tk o w y ch  p o szu k u je  d y re k c ja  te a ­
tró w  M iejskich n a  p rzy sz ły  sezon,. O so­
by k o m p e tu jąc e  zechcą się zgłosić w se- 
k re ta r ja c ie  te a tru

*
TEATR MAŁY:

N iedziela, 19. m a ja  o godzin ie  3.30 
„M urzyn  w arszaw sk i" .

Niedziiela, 19. m a ja  o godzin ie  7.30 
„M iłość bez g ro sza" .

P o n ied z ia łek , 20. m a ja  o godz 3 30 
„P o c iąg  w idm o".

P o n ied z ia łek , 20. m a ja  o godz. 7.30 
„M iłość bez g ro sza"

W to re k , 21 m a ja  o godz. 7.30 „M i­
ło ść  bez g ro sza" .

*
Teatr M ały d a je  dziś p o p o łu d n iu  o 

godz 3.30 po cenach  zn iżo n y ch  n ieo d ­
w o ła ln ie  po  ra z  o s ta tn i w y b o rn ą  k o m e ­
d ię  A. S łon im sk iego  „M urzyn  W arsz a w ­
sk i" . W jeczorem  dziś i  ju tro  g ra n a  b ę ­
dzie w  da lszy m  c iągu  św ie tn a  ko m ed ja  
K ied rzyńsk iego  „M iłość bez g rosza" , 
k tó ra  n a  w czo ra jszem  p rem jero w em  
p rz ed sta w ien iu  g o rąco  b y ła  o k lask jw an a  
przez  pub liczn o ść  szczeln je  w y p e łn ia ją ­
cą  w idow nię  te a tru ,  a  n a  p o p o łu d n io ­
we ju trz e js z e  p rzed staw ien ie  d a je  T ea tr  
M ały sen sa cy jn ą  sz tu k ę  „P o c iąg  w idm o" 
R id leya w  p ie rw szo rzęd n e j p rem jero w ej 
re p re z e n ta c ji  a r ty s ty c zn e j.

*
W ielki poranek „Azazeln". D ziś w 

nied z ie lę , 20. hm . o godz. 12-tej w  po 
łu d n ie  u rz ąd z a  a rt. t e a t r  m jn ra t „Aza- 
ze l“ w sali „C o losseum " w ieik j p o ran ek  
h u m o ry sty cz n y , zaw ie ra ją cy  cały  szereg  
p rzeb o jo w y ch  nu m eró w .

Now e tań ce , e fek ty  św ietlne , k u p le ty , 
d u e ty  o raz  d e k o rac je  —  oto całość tego 
szlagerow ego  p o ra n k u  „A zazelu , k tó ry  
w yw oła ł w śród  sze rok ich  w ars tw  tu te j ­
szego sp o łeczeństw a żydow skiego  w iel- 
k je  za in te re so w an ie . W  p o ra n k u  w y s tą ­
pi cały  zespół z u ro czą  gw iazd ą  tego te ­
a trz y k u  z pp O lą L ilith , W ł G odikiem  

.i  J  S trugaczem  n a  czele.

uirnimiiiiiriiiii i i iiimimu innniii
O godz. 8.45 w da lszy m  c iągu  ,„Re- 

w ja  n a d  r e w ja n i i1, k tó ra  zd o b y ła  sobje 
w ielk ie  pow odzen ie , t a i ,  że k ażd y  n u ­
m er tego u ro zm aico n eg o  p ro g ra m u  zo­
sta ł hu czn ie  o k lask iw an y  przez p u b lic z ­
ność, k tó ra  p rz ep e łn iła  w je lk ą  salę  k in a  

C olosseum " po o s ta tn ie  m iejsce.
P o z o sta ła  ilość  b ile tów  n a  p o ran ek , 

jak o le ż  n a  p rzed staw ien ie  w ieczorne  do 
n ab y c ia  p rz y  k a sa ch  te a tra ln y c h .

*
REPERTUAR KONCERTOWY.

Piątek  24. m aja : R osyjski Zespól Boja­
nów z udziałem  zespołu Lałalajkowego- 

*
REPERTUAR KINOTEATRÓW:

A PO LLO : „K an d y d a tk i do ro zw o d u " 
i „ ld  ty  p rzy sięg ły ".

CHIM ERA : „P ło n ący  o k rę t" .
F rTAMORGANA: „ A rlek jn ad a  życia".
GRAŻYNA: „B urza".
CASINO: „B oska k o b ie ta" .
COLOSSEUM : „ T a w e rn a  ty s jąc a  ra  

dośoi" i „D zieci R a sp u tin a  G ran ta
K O PE R N IK : „Spow iedź K ob ie ty" i

„W eso ła  w o jn a  m a ry n a rz y " .
L E W : „M adam e R eeam jer".
LUNA: „ W a lk a  o szm arag d " .
MARYSIEŃKA: Spow iedź K obiety"

j „W eso ła  w o jn a  m ary n a rzy " .
OAZA: „N iepo trzebny  człow iek".
P ł N :  „M ogjła  w śród  lodow ców  U
PA ŁA CE: G ehenna  P a sie rb ic y " ,
PASAŻ: „N a żó łtych  w odach  Ja n j-

Sen-K jang".
FR O M IEN : „My p ierw sza  b ry g a d a" .
UCIECHA: „M iasto Cudów*

ZIELONE ŚWIĄTKI.
Lwów, 19 maja.

(jp) Piękne, podniosłe jest znacze­
nie uroczystości Zielonych ŚwiątjJ. jak 
i sama już ich nazwa budzi radosne 
wzruszenie. Bo jak zieleń jest symbo­
lem nadzieji, symbolem odrodzenia i 
rozkwitu życia, tak i w symbolu reli­
gijnym tych dni uroczystych zawarta 
jest radość odrudzenia duchowego przez 
wstąpienie do diusz ludzkich Ducha 
Świętego. Trzecia osoba Trójcy Prze­
najświętszej, Duch Święty, zstąpił w 
one dni na Apostołów, rozjaśnił ich u- 
mysły światłem wiekuistej prawdy, 
aby ją obwieszczali światu, aby moc 
tych błogosławionych promieni Bożej 
mądrości rozpraszała mroki.błędów i 
zwątpień, dawała ludziom łaskę odro­
dzenia. Toż w dorocznym obchodzie 
tego pięknego święta, duch nasz powi­
nien widzieć zawsze na nowo tryska­
jący strumień tego Boskiego światła, z 
którego należy nam czerpać siłę ożyw­
czą dla oczyszczenia naszego życia 
prywatnego i publicznego od wszelkich 
czynników rozkładczych, dla nowego 
wzrostu zielonej runi zbożnych poczy­
nań, zbożnych zasiewów pod pożyte­
czny plon.

NASZ FELJETON.
Lwów, 19. maia.

W numerze dzisiejszym ''-f,Gazę ty 
Porannej" zamieszczamy dalszy z ko­
lei fejleton, ilustrowany przez znanego 
artystę i karykaturzystę Fryderyka 
Klc-inmana, a  pochodzący <z pod pió­
ra  naszego utalentowanego, młodego 
współpracownika' Józef a Markusa 
(Jotema). — Nie wątpiimy, że i ten, 
podobnie iaik poprzednie, spotka 
się z życzdiwem przyjęciem pośród 
Czytelników/ ;,Gazety Porannej", oka­
zujących zawsze tyle, zmysłu dla ro­
dzimego humoru i satyry.

— w

Z  powodu Zielonych Świąt następ­
ny numer „Gazety Porannej" ukaże się 
dopiero we wtorek rano o zwykłej po­
rze. i

Program  K asyna i  Kola Ł ite r .-A rt, 
na bieżący tydzień: W ..ęzw artek , 23. bm .
0 godz. 20-tej W ieczór p o e ty ck i W łodz. 
L ew ik a  W iersze  recy to w ać  b ędąc  pp . 
Kalino - P jech o w sk a  i a rt. d ra m . L eo ­
po ld  K jelanow ski. W ieczó r p o p rzed z i 
słow o w stępne  a u to ra . B ile ty  w Sekre- 
ta r ja c ie  K asyna.

(— ) W łam ania i kradzieże. N ieznani 
sp raw cy  w łam ali się w czo ra j do m ie ­
sz k a n ia  R eg:n y  G ordenów nej,, zaro. Ar­
ciszew skiego  10 j sk ra d li  b ie liznę  w a r­
tości 360 zł. —  Na szkodp K aro la  Ro- 
se n th a la  zara. ul. Ł y czak o w sk a  41 s k ra ­
dz io n o  pościel w a rto śc i 250 zł. —  Na 

S zkodę  f irm y  „O zon" p rzy  u l. K o łłą ta ja  
8, sk ra d z io n o  w czo ra j z p o d w ó rza  p acz ­
kę z a w ie ra ją cą  m a ie rja ły  a p te k a rsk ie j*  
w arto śc i 214 zł

(— ) Zamach sam obójczy służącej. 
W czo ra j p rzed  p o łu d n iem  u siło w a ła  po 
zbaw ić-ts;ę  życia  p iz y  pom ocy  k w asu  
solnego s łu żąca  H elena  M agdzjak , zam ie 
sz k a ła  p rz y  ul. r 'o to ck jeg o  30. P o g o to ­
w ie ra tu n k o w e  odw iozło  d es jie ra tk ę  do 
sz p ita la . P rz y c zy n a  z am ac h u  sa m o b ó j­
czego n iez n an a .

(—) Be aresztów policyjnych oddano 
.wczoraj: Leona Weintraulba, kieszonkowca, 
za uchylanie kajŁ; od dozoru policyjnego,

| Annę Korczyńską za utrzymywanie domu 
nierządu, oraz Ignacego Blacharskiego za 
opilstwo, wywolan-e awantury i wybicie 

l.fsąylb w restaiuraicji Hermana Fisabla, przy 
Drodzo sichowskiej.

(— ) Pai-jia i m łodzieniec opuścili dom 
rodzinny. Mar ją i Nowak, zamieszkała w Kie­
purowie, przy' uil. Legjonów doniosła policji, 
ie jeszcze dnffllSJ. bm. wydaliła się ź do­
mu jej siostra Wanda Krymska i dotąd nie 
■wróciła. — Przedwczoraj wydali! się z. do­
mu swej matki WandykHarptowej, zam. 
gpy uli. Pijarów 36 jej syn Anton , licźący 
£»  Id, uczeń szkoły Zimorowicza. Młodzie­
niec ten ma lewe ramię pochylone.

„SAN ATORJU M  W E S T E N D " w  P u r- 
•/.kersdorf ko ło  W jed n ia . P ryw atną*Jk ljn i 

lift d la  ch o ró b  w ew n ętrzn y ch , n e rw o ­
wych i  p rzem ian y  m a te rji. N aczelny  lek.
1 d y r. Dr. M B erlin e r, T ek W ied eń : R. 
.33—5— 65. 4099-5

Najlepsza sposobność’ z a o p a trz e n ia  
sję w tan ie  obuw ie.

Sha& G ł
sp rz ed a je  w /g  dz js ic jszego  sezonu  od 18, 
m a ja  w iększą ilość d am sk ich  p a n to fe l­
ków  sk ó rzan y ch , w n a jn o w szy ch  k o lo ­
ra ch  a i  do w y cze rp an ia  zap asu  po n ie  
b y w ałej n isk ie j cen ie  Zł. 21.90

 o------
Z  s a  I i  k o n c e r t o w e j .

Koncert Ady Sari, prima doimy opery 
„La Scala" w Medjolamie.

Lwów, 19 maja.
Entuzjastyczne, bez przymieszki 

chociażby śladu krytycznej oceny pa- 
negiryki, przypominające z  powodu na­
gromadzenia banalnych nieraz super­
latywów smak syropu ocukrzonego lub 
lukrecji, nie mogą być dla czytelników 
sprawozdaniem interesująeem, a przy­
puszczam też, że nawet nie sprawiają 
przyjemności tej artystycznej jednost­
ce, której cały świ.at zazdrości słusznie 
rozgłosu, sławy i triumfów. . Mimo to 
zmuszony jestem^operować" dziś, wy­
łącznie słowami uznania bez granic, 
i wyrządzić taką „krzywdę" słynnej 
śpiewaczce Adzie Sari, która doznała 
w piątek 17 bm. w sali Pols. Tow. Mu­

zycznego przyjęcia wprost owacyjne­
go. Fenomenem w szeregach tutti 
ąuanti wirtuozów wokalnych nazwać 
bowiem wypada artystkę, której głos 
w miarę coraz częstszych występów— 
z roku na rok — pięknieje ustawicz­
nie-, potęguje się pod względem volu- 
minu, i coraz to silniej działa — w spo 
sób fascynujący — na oubliczności. 
A ponieważ równocześnie wydoskona 
łają się jeszcze i wysubtelniają też in­
telektualne walory artyzmu odtwór­
czego Ady Sari, więc wznosi się całość 
jej czarujących interpretacyj do po­
ziomu, dla którego określenia okażą 
się niezawodnie wszelkie możliwe su­
perlatywy niewystarczającymi. Do 
zjawisk zupełnie ,uż wyjątkowych za­
liczyć tu wypada dziwne połączenie 
dwóch genrów umiejętności wokalnej: 
śpiewu koloraturowego wydoskonalo­
nego do mistrzostwa, i artystycznej 
'kantyleny, której rzewność porywa, a 
szeroka skala głosu — że tylko wspo­
mnę o niższych pozycjach głosu w 
swej sz!achetnie przyciemnionej bar­
wie zbliżających się do brzmienia ja­
koby wyższego altu — imponuje 

[ wszystkim znawcom sztuki wokalnej.
Program piątkowy nadawał się 

istotnie do uwydatnienia wszechstron­
ności i talentu i artyzmu odtwórczego 
naszego sympatycznego gościa. Zsze- 
regowane w ty ni spisie liczne utwmry 
przedstawiały encyklopedyczny rejestr 
dzieł polskich, francuskich, rosyjskich, 
skandynawskich i włoskich kompozy 
torów. Ada Sari nie uznaje tłumaczeń 
i śpiewa wszystkie utwory z tekstem 
oryginalnym, a wykwintna jej dykcja 
opanowuje nawet zwycięsko podkład 
słów w języku angielskim, nie tylko 
najbrzydszym na całej kuli świata, lecz 
najtrudniejszym do popisu wokalnego. 
Z każdą interpretacją łączy się prze­
pych na punkcie zrozumienia tenden- 
cyj kompozytora, nastroju dzieła, prze­
jawów uczucia i maksymalnego wydo­
skonalenia frazy.

Popisy koloraturowe reprezentowa­
ły — w pierwszej linji — włoskie arje 
operowe. Tu ponownie zachwycać się 
mogli nasi melomani owymi staccata­
mi, pasażami, trylami, i meomylnie 
atakowanymi wysokimi tonami, z któ­
rych brawurowego wykonania słynie 
znakomita śpiewaczka jako nec plus 
ultra mistrzyni. Entuzjastyczne oklas­
ki audytorjum zniewoliły artystkę nie 
tylko do dorzucenia dodatków, lecz do 
odśpiewania jakoby drugiego nadobo­
wiązkowego programu, a w nim zaja­
śniał —jak klejnot olśniewający swym 
blaskiem —- czarujący i wykonany z 
wdziękiem i nie dającem się opisać, na 
tle szampańskiej werwy wirtuozow- 
stwem, walczyk Jana .Straussa. A że 
publiczność, potrafiła wybłagać sobie 
interpretację popularnej już piosnki, 
hiszpańskiej „Ay, ay, ay“ — tfgo n ic 
trzeba specjalnie zaznaczać. Więc był 
■to jeden z najpiękniejszych i najbar­
dziej ożywionych wieczorów naszego 
dobiegającego do końca sezonu. Burza 
oklasków od początku do końca. Do 
sukcesów piątkowych przyczynił ęfę 
rzetelnie artystyczny akompanjament 
pianisty dra Henryka GuensbeTga. Solo 
fletowe odegrał doskonale — w celu' 
upiększenia ostatniego numeru progra­
mu — prof. Grzegorz Turkowski.

Sala Pols. Tow. Muzycznego była 
•wypełniona po orzegi.

Fr. Neahauser,

Uboga staruszka. 65 lat licząca kaleka, 
ma am putow aną nogę i uszkodzoną rę­
kę, wskutek czego iest zupełnie niezdolną  
do pracy, j>rosi o łaskaw ą pomoc. Datki 
skierow ać należy do Administracji- dlą 
staruszki kaleki.
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Telefon óez dma
w poclagadi.

Nowy Jork , w  m aju. 
(e) Po roku badań  i dośw iad­

czeń w  Ameryce skonstruowano 
wreszcie telefon nez drutu , przezna 
czony do funkcjonow ania w  pocią­
gach w  czasie i c h  biegu. Fale, w y­
syłane przez ap ara t są chw ytane 
przez d ru ty  telegraficzne, wzdłuż 
lin ji kolejowej.

Obecne doświadczenia powiodły 
się doskonale w prom ieniu 150 m il 
ang. Zapow iadają przy tern, że n o ­
we apara ty  zostaną wkrótce zainsta 
lowane w  pośpiesznych pociągach 
na lin ji Cl icago - Toronto i pozwo 
lą podróżnym  kom unikow ać się te­
lefonicznie z ich m ieszkaniam i lub 
biuram i na pięć, sześć godzin przed 
przybyciem  do celu podróży lub po 
odjeżdzie z danej stacji.

GIEŁDY.
GIEŁDA ZURYGHSKA.

Zurych 16. m ija . (Tel. G. P .) P r  ryż 
2<P26 3/4 L ondyn  2i5T8 i, ćw ierć Nowy Jork 
'510.2(7 i pól Beiigja 72-TO Wlocihy 27.16 i 
pól H-isapanja 75.95 H olandja 208.70 B erlin 
T25.50 W aedeń 72.95 Sztokholm  1S8-72 i 
pól, Oslo 166.45 K openhaga 1138-10 Sofja 
6.75 P rag a  1oj36 W arszaw a 58.25 B uda­
peszt 90.50 B.akugród 910 i pól A teny  6.72 
K o n s tan ty n  opal 35S i poi Bwifareszi 3.08 i 
pól Heiuim®fors 16.08 Buenos A ires 018 ■ ćw.

GiEŁD a  LUNEYNSKa .
L c jt iy n  18. m aja . (Tel. G. P .) N. Jork 

.>485.01 F rancja  124.12 ©e%ja 92.(56 Niemcy 
20-34 3/>4 Hiszipanja 34.08 i pól 

GIEŁDA PARYSKA.'
Pa^yż 16- m aje . (Tel. G. P .) L ondyn 

124..1,4 N. Jork  25.59 1/8 Beigja 355.25 H isz­
pan ia  3613.75 W iochy 134 Szw ajcaria  493 
Danja 081.75 Norwogja '632 Szw ecja 6S3.50 
Praga 75.00 N iem cy 609.50 W iedeń 3o0.

o i i t i u i  x i -u  . ■>* \  i ,\i
L w ów , 18. m aja .

T e n d e n c ja  sp o k o jn a . O bró t ty lk o  w 
lo la ra c h .

D oi am e ry k . 8 90.00— 8.90.50, doi. 
k a n a d . ' 8 .82 .00- 8.82.50.

K ącik  rad jow g.
PROGRAM AUDYCJI RADJOWYCH.

Niedziela 19. maja 1929.
W arszawa 1395 15.15 K oncert p o p u lar­

ny z F ilharm on ii W arszaw skiej, 18.00 Au­
dycja lodowo, literacko - m uzyczna. O rkie­
s tra  P . R. pod dyr. prof. J- D w orakow ­
skiego. W  program ie: Ogiński}^ C hopin  i 
Moniuezkod.aS.OO T ransm . m uzyki tanecz­
nej z dancingu „O aza ,‘i

Kraków 3 l4  17.55 „Bajki d h iń sk e  i  ja ­
pońsk ie" p. Jo ter. 20.00 T ransm . he jna łu  
z W ieży  M ariackiej. 33.00 T ransm isja  m u ­
zyki tanecznej.

PoŁnań 339 15.15 T ransm . koncertu  z 
W arszaw y. 17.50 A udycja dla dzieci, 18-20 
K oncert klkuhu m andołinistów ,, 20.05 Kon­
cert m asow y chórów  polskich w obecnośd  
P rezy d en ta  R zplitej Prof. Mościckiego. 
(T ransm isja  n a  w szystk ie  stacje  polskie).* 
23.00 T ransm . m/uzyiki tanecznej z k aw ia r­
n i „W rP .kopolanka".

Katowane 416 20 05 T nansm .sja k o n ­
certu  z P o zn an ia .

W ilno 455 ;’li9.00 A udycja d!a dzieci, 
20.05 T ransm . K oncertu z Poznania .

W rocław  301 18.00 R ecita l fo rtep ia ­
n o w y  F. Posener, 10.00 ,Der geistliche 
M aien". Wieczió'' niem ieckiej p ieśn i i poe­
zji ludowej- 20.15 Radjnorkiestna

Kopenhaga 336 1800  K oncert na h a r- 
m onji, 00.00 Koncert św iąteczny .

Praga 343 21.35 S ta ra  m uzyka  czeska.
L ipsk 301 19.00 T ransm isja  z T eatru 

Nowego. „P ajace", opera L eoncavalia  i 
„R ycerskość w ieśn iacza ' , opero M ascagnie 
go.

Tulona 382 21 30 G ta ry  haw ajskie  
31-45 F rangm en ty  z opery „M anon" M as­
sen e ta

Tallin 408 18.30 Koncert z udz. m ęskie­
go k w arte tu  śpiewaczego.

B rno 432 30.26 K oncert D ‘A lb en  „N - 
z in y "  Br&h-msa.

Sztokholm 43* 2i0.45 S o nata  R u b in ­
ste in a  d -dur n a  w iolonczelę i fort.

Rzym 443 20 45 , Bel maskowy", opora 
w 3 aktach R- Wagnera.

W iedeń 519 16.00 Koncert k ap e li Gei­
ger. M uzyka lekka. 20.00 Trenom, z  ope­

ry  Państw ow ej. W y stęp y  gościnne Scali 
iledjoilańskiej.

B siiin  415 20 00 K o n /e -: ra ljo ? :k :e  
s try . Vera Schw arz. W  program ie: W eber, 
S trauss, Verd: f in.

Poniedziałek 2u. m aja  1929.
W arszawa 1395 lu .1 5  K oncert pom ilar- 

ny  z Fillharm onji W arszaw skiej, 18.00 
K oncert popu larny , 23. 00 T ransm  m uzyki 
taneczne; z ho telu  „B ristol .

K ranów  314 17.30 „W iesław " B rodziń­
skiego, sz tuka ludow a ze śpiew am i, w wyk. 
a r t. T eatru  Miejskiego. 23.00 Transm - m u ­
zyki tanecznej

BoznaA 3Sy 17 55 K oncert popołudnio­
wy w w ykonan iu  cukiestry  reprezen tacy jnej 
36 pp., 20.15 K oncert słow iańsk i z u d z ia ­
łem  chórów ogólnoczeskich. (T ranem . na  
w szystk ie  stacje  polskie).

K rtcw ico 416 1'7.30 T ransm . z K rakow a. 
„W iesław " B ro tL iń sk !ego

W ilno 455 20A5 K oncert lam e-ralny. 
W  program ie m . in . K w in tet fo rtep ianow y  
>L. Różyckiego.

W coclaw  301 10.'30 Transm isja, z Opery 
P aństw ow ej w B erlinie. „Opowieść. Hoif- 
ma>nna£( opera fan ta s ty czn a  w  4 ak tach  
Offenlbacha.

K openhaga (330) 21.45 Modna. m uzyka 
operetkow a Rad1 jo o rkiestra .

K-aga 343 119/05 T ran sm isja  z Teatriu 
Narodowego w ,Brnie. „Maaem-oisele M am a", 
operetka Ilirsaha .

L ipsk  361 10.00 T ransm . z T ea tru  N a­
rodowego w W eim arze. „P ag an in i" , ope­
re tka w 3  ak tach  L óhara.

S z tu tg a rt 374 20.00 K oncert św iątecz­
ny s-ztutigardklej o rk iestry  Filharm o-nieznej.

Tuluza 382 0 1 .dO O rk iestra  balalajikow a. 
P ieśn i. M uzyka in stru m en ta ln a . 1 -eśni bre- 
tońskie. Akordja.

F ran k fu rt 421 19.00 Solo n a  cytrze. 
iMarti-n Hofler.

Brno. 432 19.05 T ran sm . z Teatnu N a­
rodowego . „M adem oikele M-ama ". operetka 
iHirsaha-

SzstekLolm 438 10.45 K oncert chóru  i 
ork iestry .

B erlin  476 10-30 T ran sm isja  z Opery 
Państw ow ej. „O pow ieści H offm ana", opera 
w S  ak tach  O ffenbacha.

E n v e r try  402 1.1930,'-' R osyjski k w arte t 
wwkailny. Jftirbsseiigski i M arjorie P lay le  
(iśpiew), 32.00 Lefctsi koncert kilasycz/ny. .

Z u tich  499 liBłlu T ran sm . z Teamu 
Miejskiego. ,d>a-rsdfail“2Jopera W agnera  (aut 
3-ci).

W .cdeń 510 18.35 Cykl z p ieśn i S ch u ­
m an n a  ,/Dir:hteriielbe", -odśpiewa Antoni 
faucshe , 20.00 T ransm . z T eatru  Jan a  
S traussa . „,Fr:.ederik«M op°-re'lka Letiare

L ei/m grad 1000 10.00 K oncert radjoorkie 
skry. M uzyka m łodych kom pozytorów  ro- 
syjuki/ih.

Httśzan. 1853 19-10 K oncert z udz. pan i 
,Stotyn-lMiolm;uir (śpiew), Jaap  S to tym  (o- 
bój) i H ansa Sehouwim anna (fort.) \V pro- 
gr-arnih: ITayd-n, iBarfh. WcAf, M eyer i i.i.

[
O G Ł O S Z E IliA ,

PKNSJONATY i LhiTNiaKA 
10 g ro szy  za w yraz i

i=!!IE^3Ey!:ifl(EiI!EI!3=I

K Ą P IE L E  SIARCZANE I B O R O W I­
N O W E .

Źródło sjarczano-solankow e „RÓŻA" 
bardzo skuteczne przeciw ko chorobom  
staw ów , reum atyzm ow i, a itretyzm ow i, 

stanom  pozapalnym  i t, p.
S tac ja  k o le jo w a  n a  lin jj Ja ro s ław -R aw a  

R ask a .
P oczta , T e leg ra f, T e lefon , lek a rz  i a p te ­

k a  w m ie jscu

Pensjô i „Kalikstó$ka“
P o k o je  sło n eczn e  w raz  z u trzy m an ie m  

p ocząw szy  od 7 zł. dz ienn ie .

iE i8 8 = m g n iE in = m = in =
JA STRZĘBIA  GÓRA. P e n s jo n a t „P ilice"  

tu ż  n ad  pe łn em  m o rzem  i  p lażą  w  d u ­
żym  p a rk u  św ierkow ym . W odociągi, 
k a n a liz a c ja , w an n a , f ry z je r , ten n is . 
Z am ów ienia  lis to w n e  B ydgoszcz, L i­
tew sk a  4, A n d rack a , osobiście  W ar- 
śzaw a D o k to ro w a  K oro lk iew iczow a, 
N a to liń sk a  8, m. 7. 4196

TUCHLA. P cnrjonat „Dora". Tuż przy
sta c ji;  p rzep ięk n a , g ó rsk a  okolica , p o ­
leca od 1. cze rw ca  p o k o je  słoneczne  — 
wiikt w y k w in tn y , 5 -razow y, ceny  p rz y ­
stępne. R ad jo , d a n c in g i, w ycieczki, o- 
p iek a  n a d  dziećm i. Od 1. lipca lek arz  
w p en sjo n ac ie . A n n a  G oldbergow a, 
w dow a po adw okacie , S try j, 3 M aja  6 
In fo rm a c ji  w e L w ow ie u d z ie la  F rom  
m ów na, Z y g m u a to w sk a  14/1. p . o f i­
cyny . *005-2

TATARÓW nad Prutem
N ow ootw orzony p ierw szorzędny pen­

sjonat

,5Z  N I C  Z “
50 p o k o ji z pościelą, w y k w in tn a  k u c h ­
n ia, e le k try k a , w odociąg i. C eny u m ia r ­

ko w an e.
Z am ów ien ia  p rz y jm u ją : B. SzamocKa, 

Tatarów, Bjuro „Now ość", Lw ów , Syk- 
stusks 12. T elef >7—09 .075

ZAKOPANE willa „Wiktorja" nu drodze 
do Sanator. naucz, pnlec pokoje s  ca* 
Eem utrzymaniem po cenach bardzo u* 
miarkowan- oh. 726ó-T

JA R FM C Z F WUlla / l a r s o n "  słoneczna, 
e lek try czn o ść , z p ięk n y m  w idokiem  
po leca  p o k o je  2 -osobow e n a  czerw iec 
80 zł Zgłoszenia K w olik, S tan isław ów ,

4138-3

isiiii deuhyim
MAŁOPOLSKA WSOHODNM WOJ STANI­

SŁAWOWSKIE.

NajsilkTejsze kąp ie le  i  inhail&cje soknk-c 
we ze źródeł natiu-railnych, l-eczienie daje do­
d a tn ie  w y n ik i pmzy neum atyźm ie, ischia«, 
dhorotoaelh n e rw o w /d h , chorobach kobie 
cych etc- oraz jurzy schorzen iach  dróg od- 
decnow ycn-

LEGZENIE ASTMY APARATEM PNEUMA­
TYCZNYM 

(Camera Pnbumafjui).
Seńon od 1 . ozer..oa. Ceny umrark aur,

4230

RABKA willa, Fjlasóst ka. W  czerw cu  zo­
s ta je  o tw a rty  p e n s jo n a t d la  dz ieci od 
la t 5. C hłopców  p iz y jm u je  się do la t 
10. Ilość  m ie jsc  o g ran iczo n a . S ta ła  o- 
p iek a  lek a rsk a . K ierow nictw o  p e d a ­
gogiczne: D r F e lic ja  M eller - P jne-
sow a. Z g łoszen ia  we L w ow ie R . Met- 
talowa,. u l. L is to p a d a  40 I p . 4222-3

W AŻNE d la  le tn ik ó w . B iu ro  p o śre d n ic ­
tw a m jeszk ań  w  K osow ie „ K a rp a ty "  
w y n a jm u je  m ieszk an ja  d la  le tn ik ó w  i 
ud z ie la  w sze lk ich  in fo rm a cy j n a  cały  
p o w ia t kosowski,. 4215-5

r F O K O ti L E F a R S iła .

LEK A R Z

i  m "

D E N T Y S T A  
Ó T Ą A  2 .

p rz y jm u je  ja k  d o ty c h ­
czas

D ługoletni sekundurjusz szpita la  p o w u ,  
i  byty lekarz kljnik w iedeńskich  

L r. M. MONDSCHEIN  
Stanisław ów , G oluchow skiego 30,

sp ec ja lis ta  w leczen iu  ch o ró b  sk ó rn y ch  
i z as ta rza ły ch  w enerycznych . K o sm etyka  
le k a rsk a  i leczenie  ra d y k a ln e  ży laków

3733-12

S p ecja lista  chorób w enery­
cznych I skórnych

Dr. I. MU*!D Ł "t.4S k 'rt,a
ordynuje od 8-10, 2-3, w  n led Ł c lę  od  
9-T L w ów , ASNYKA t .  róg P iłsu dsk iego  

(Pańskiej). Tel. 48-01.

I
NAUK A I W Y C H O W hN iB . 

10 groszy za wyraz.

IN T E L !G E N T N  T n iem k a  p rz y jm ie  po ­
sadę  w y chow aw czyn i do  1— 2 dziecj 
w  w ieku  3—8 la t. Z g łoszen ia  „N iem ­
k a "  b iu ro  ogfoszeń B riicka, K ościu­
szk i 2. 4241

I W O nN E  PO SADY . 
10 groszy za wyr*s. I

Z D O LN EG O  re p re z e n ta n ta  - sp rzed aw ­
cę au to m o b ilo w eg o  p o szu k u je  w p ro ­
w ad zo n a  f irm a  a u to m o b ilo w a . L isty  
pod  j,W p ro w ad zo n y f‘ d o  A d m in is tra ­
c ji p ism a. 4221

N O TY R JA T w  M iko łajow ie  n /D . p o szu ­
k u je  su b s ty tu ta  Z g łoszen ia  tam że

4216-3

M UNDANTKA p isząca  b ieg le  n a  m aszy ­
n ie  od z a raz  p o szu k iw an a . D r. A szka- 
naze, K ościuszk i 18, 4241

i sil Ś Y  ii I E R
pecjaiista w zakresie robót żelazno- 

betonowych, m dający się do przyj­
mowania i w yk nywauis tychże — 
poszukiwany. Oferty pod „Ż 1 -beion“ 

do Ad ) inistracji

B . lek . szpit. wjed

kil. norbent jupiter
sp ec ja lis ta  ch o ró b  sk ó rn y ch , w en ery cz ­
n ych  i k o sm e ty k i. Stanisław ów , 3-go 
M aja U ,  w y jech a ł z ag ran icę  i  w róci za 

m iesiąc. 4181-2

CHOROBY W EN ER Y C ZN E i zas ta rza łe  
sk ó rn e , n e u ra s tu n ję  sek su a ln ą  leczy 
sp ec ja lis ta  Dr. F risch , W ałow a 11, Tei. 
65— 20 1943-2

Specjalistka chor. skórn. 1 w enerycznych
b Sekund . P aństw . S zp ita la  Pow szechn.

Cr. FRISCH -  S A W iC K A
o rd y n u je  d la  k o b ie t od 2— 5, W ało w a  11.

T elefo n  55— 20. 1390 4

Specjalista chorób skórnych, wen ery e* 
nych 1 kosm etycznych

Dr. Henryk SPU N D -FISC H ER
b. d łu g o le tn i lek a rz  (asyst.) k lin ik  d e r­
m ato log icznych  w Berlinie, Pradze 1 W ie­
dnia, o rd y n u je  od 9—1 i S— 7, plac 
M arjack i 10/11 p. 2-gie w ejście uL Sobie­

skiego 2. Telef. 61- -88. 
P oczekaln ie separatsow e. 630: 10

K A SJE R K I p o szu k u je  f irm a  M otylew ski 
i T tr ic h ,  L w ów , H o te l G eorge‘a .

4170-2   1
AKM IZ Y T O R A -inkasen ta  p o s z u k u ję ' do 

now ego  sposobu  rek lam y , k a u c ja  500 
do laró w  gotów ką. O fe rty  do  A dm in i­
s trac ji pod  „ L o tu s" . 4077-8

        1
CHCESZ o trzy m ać  p o sad ę?  M us.sz u k o ń ­

czyć k u rsy  fachow e, k o re sp o n d en cy jn e  
p ro feso ra  S ekułow icza, W arsz a w a  Żó- 
ra w ia  42. K ursy  w y u cza ją  lis tow nie : 
b u c h a lte rji, rachunK ow ości k u p ieck iej, 
k o re sp o n d en c ji h an d lo w ej, stenografjd , 
n a u k i h a n d lu , p raw a , k a lig ra f ji , p isa ­
n ia  n a  m aszy n ach , to w aro zn aw stw a  
angie lsk iego , fran cu sk ieg o , n iem ieck ie  
go, p isow ni o raz  g ram a ty k i p o lsk ie j. 
P o  u k o ń czen iu  św iadectw o. Żądajcae 
p ro sp ek tó w . 3634-14

s PO SA D Y  PO SZU K IW A N E. 
6 (rrosrs r.a wyras. I

EM ER Y T k o m jsarz  w sile w ieku  o b e j­
m ie  o a  za raz  lu b  1. lipca  p o sad ę  w  za ­
rząd z ie  d ó b r, ta r ta k u , m ły n ie  lu b  In­
n em  p rzed sięb io rs tw ie , z a rząd cy , rach- 
m js trza -—k o n tro lo ra , k ie ro w n ik a , m a­
g azy n iera  lu b  t. p . Z g łoszen ia  do  Ad­
m in is tra c ji „G azety  P o ra n n e j"  pod  „Ko 
m isa rz" . 4086-5

I MIESZKANIA, SKLEPY.
10 groszy za wyraz. ]

TUŻ PRZY GŁOWNEM. W E JŚ C IU  do 
p a rk u  S try jsk ieg o  we L w ow ie P u ła ­
skiego 9. je s t  og ró d ek  i  u b ik ac je  na 
c u k ie rn ję  do  w y n a jęc ia . 4162

NA P E R S FN K Ó W C E , S n o p k o w e , Krc- 
snczynie lub w  inni m przedm ieściu  
L w ow a, p o szu k iw an y  ła d n y  p o aó j z 
k u c h n ią  n a  czerw iec, lipiec, sierp ień . 
D o k ład n y  ad res  j w a ru n k i pod  „ P ię ­
k n e  p o łożen ie"  do  A d m in is trac ji „G. 
P  “ okazic ie low i k w itu  in seratow ego .

4210

B EZ O D STĘPN EG O  —  czynsz m iesięcz­
ny 6 pok . n a ty c h m ia s t do  w ynajęci: 
S tosow ne n a  b iu ra . Szczegóły Z akład  
k ąp ie lo w y  D r. S e rbensajego , S k rzy ń  
skiego 10 4205
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D E A N C E
■

to najpotężniejsza impreza automobilowa F r a n c j i !
15-dniowy czas trwania, długa trasa, t udne warunki, wielka ilość prób: 
szybkości górskiej, zapalania i t. d.. stwieidzają niezawodność wozu, który 

w imprezie tej osiągnie zwycięstwo.
V/ rok u  b ie lą c y m  iiezaselscyjne z w y c ię s t w o  o d m o s >  s a m o c h o d y

Większość nagród t. zw. rejonowych, stanowiących o przyznaniu najwyż­
szego odznaczeń a „CitALLENSE DE TOUR F E  FRANCE“

zdobywa MOREL na seryjnym samochodzie

E S S E X  m odel 1 939  r.
(zwany „T he T .hallenger" skarćsowanym jako R o a d s ie r .

Drugi za Morelem w ogoln j klasyfikacji L am y również na samochodzie
seryjnym

rj££«'r®EX m odel 1 9 2 9  r.
skarosowanym jako T o w n -S a lo o n .

Trymnf Essex’ów w Tour de France nie był niespodzianką dla kót facho­
wych, które nie ma!ą dość s!ów uznania dla nowego wspaniałego, a przytem 

tan: taniego modelu Essex Tne Cnallenger.
Uznanie to podieli nic wątpi wie każdy, k o  obejrzy ten samochód w zastęp­

stwie rejonowem:
JłA U TC-P A LA IS '* , Lw ów , Jagiellońska 20.

I KUPNO I SFRLEDAK. 
12 groszy zr A f u .

Różne byiiny, jak Uuksy, irysy, 
georginje wiecene, astry zimutrwale 
od 20 do 60 gr. Bratki, stokrotki, go­
ździki, kampanule etc. od 10 do 5u gr. 
Rnmbarbarum znakomite na kompoty 
szt. 50 gr., dzikie wino samoczepne, 
jesienit, pięknie barwione szt. 1 zł., 
10 szt. 9 zł., ko beje piękme kwitnące 
pnące się 6 m. wysokości, najlepsze 
ozdoby balkonów no 50 gr. Skarlety 
bluszczowe od 1.20 zł. do nabycia 
Piaskowa 15, codziennie (z wyj. godzin 
12— i  pop.).

NATYCHM IAST p rzed  licy tac ją ! O k azy j­
n ie  spr?.edam y k am ien icę  d w u p ię tro ­
wą z dw om a dużem i o ficy n am k  P o ­
śpiech  ko n jeczn y ! A jen c ja  „ K o n trak t 
Lwów, ul. K rzyw a 1. 2. 4109

MOTOCYKL „F -N “ 350 c /m 3 p ra w ie  n o ­
wy o k azy jn ie  do  n ab ycja . W iadom ość: 
W a le r ja n  D rab ik . L w ów , u l. Sykstu- 
ska  1. 17J te le fo n  736. 4213

SZPARAGI codzień  św ieżo cięte, sp rze ­
d a je  szko ła  o g rodn icza  za ro g a tk ą  za- 
m ars ty n o w sk ą  od godziny  16. do  18. 
z w y ją tk iem  m ed z je l i św ją t. 4207-10

DW A o lea n d ry  du że  n a  sprzedaż . Wjja- 
dom ość: T k ac k a  1. 8, I p. 4178-2

PIĘ K N Y  d y w an  p ersk j 2 X 3  m etry , na 
d a ją c y  się n a  o to m an ę  i pod łogę o k a ­
zy jn ie  sp rzed a  T om aszew sk i, O sso liń ­
sk ich  9. 4157-2

F O P T E P IA N  B o se n d o rfe ra , S chódera, 
F o e rs te ra , a n g ie lsk a  m ec h an ik a  rep e- 
ta c y jn a  1 Yt o k taw , ja k  now e, o raz  pia 
mino sp rzedam . H an ak , P iłsudsk iego  
21. I- P._________________  4192-10

FIA T  m odel 503. T o rp ed o  w b a rd zo  do- 
b r \m  stan jc  o k azy jn ie  do  sp rzed an ia . 
W iadom ość  u  f irm y  „ S tu d eb a k e r A- 
k a d em ick a  5. 4125-2

FO R T E PIA N  zag ran iczn y , k ró tk i, k rz y ­
żowy, cza rn y , w n a jlep szy m  sta iije  ta- 
n > sp rz ed a  „M oniuszko", ZŁmorowd,cza 
10 4052-3

RAiżJOO DBlORiM K! P ięcio lam p o w y  n o ­
wy o ry g in a ln y  „R ad io n e" , o d b ió r sta - 
cyj k ró tk o  - ś red n io  - d ługofalow ych  
(20- -2000 m.) bez w y m ian y  cew ek.
Ż a k o m u la to ra m j —  głośn ik iem  — 
u staw ien iem  n a  sp ła ty  sp rzed am . Ro- 
iesza, S y k stu sk a  dziesięć. 4,203

ZDOLNOŚCI! N apisz im ię , nazw isko , 
m jesjąc  u ro d zen ia , o trzy m asz  d a rm o  
o k reślen ie  c h a ra k te ru , zdo lności, p rz e ­
zn aczen ia . W arszaw a , R e d ak c ja  „W ie­
dza  T a jem n a" . Z ałączyć znaczek  pocz­
tow y n a  p rzesy łk ę . 3689-4

NA RATY: M aterace  (3 poduszki) 30 zł. 
W ło sjen n e  75. W k ład y  d ru c ia n e  26. K a­
n a p k i uo ro z k ła d a n ia  gobelinow e 55. 
FoteliK i ro z k ła d an e  45. O tom any  gobe­
linow e 55. Ł ó żk a  k u c h en n e  13. S k rzy n ­
kow e tap ice ro w an e  4o. Ł óżka  sia tko  
we 40. W jeszad ia  s to jące  25. U m yw al­
ki 5. Ł óżko m osiężne 200. D ziecinne, 
b iałe  lak ie ro w an e  50. F a b ry k a  Zaks 
Ł y czakow ska  132. 3541-7

SZKARLETY czerw o n e  100 szt. zł. 60.— 
różow e i  b ia łe  zł. 50.— , b eg o n je  sem 
p e rflo re n s  w ko lo rach , czerw one,. r(j;, 
żowe i h iałe  100 szt. zł. 15 — , salyja 
sp lcn d en s 10 szt. zł. 4.— , d ah lie  w ro ­
żnych  o d m ian ach  za  1 szt. od 50 dc 
80 gr. R óże k rz ac za ste  p ęd zo n e  w do 
n iczk ach  w o d m ian ach , z d a tn e  do 
g ru n tu  od zł. 2 50 do zł. 4.— . W ysy łka  
za zaliczką  póki; zap as s ta resy . D y­
re k c ja  D óbr O leszyce. 41-18-2

M ŁYN w ja tro w y , h o ry z o n ta ln y , z gospo­
d a rs tw em  25-m orgow em , w jed n y m  
k o m p lek sie , dom , 7 u b ik acy j, stodo ła, 
s ta jn ie , d re w u tn ia , s tu d n ja , p iw nica, 
las m a te rja ło w y , łąk a  dw u k o śn a, 
g ru n t cziarnyj^p.asek, 5 kim . do  kolei. 
10 k im . do m jasta  p ow ia tow ego  za 
5o00 d o laró w  do  sp rz ed a n ia  W iad o ­
m ość u w łaśc ic je ła : Jó z e f K ury j, B er- 
bek i, p o cz ta  K am io n k a  S tr. 4211

DO SPRZEDA NIA 2 do m y  now o  m u ro  
w ane o dw óch  fron tac  h pod jed n y m  
dach em , d o o k o ła  be ton , w najlepszym  
m iejscu, n a d a ją c e  sję d la  każdego , d la  
rzeźn ik a , p iek a rza , h an d lo w ca , re s tau  
ra to ra , ku p ca, sk ła d a jąc e  się z 5 po- 
k o ji, 2 sk lepy , 7 k u ch n j, p ie k a rn ia  w 
ru c h u , p iecze się w 5 u b ik ac jach , w 
p ie k a rn i s tu d n ia , całe u rządzen ieĄ pie- 
k a rsk je , św ia tło  e lek try czn e , o ficyny  
d la  s tró ża , m oże być w olny  zaraz  pje- 
k a rn ia , 5 u h jk ac ji, całe u rząd zen je  
piekarskie,,. 2 p iw nice, k o m ó rk a , 2 
k u ch n ie , p o k ó j, sk lep . G otów ka p o ­
trz e b n a  4000 d o la ró w . B ljższa  w iad o ­
m ość u  g o sp o d a rza  B u szk o w sk a  Nr. 2. 
P rzem y śl. 4140-2

inserujcie w 
(iazecie 

Porannej

   FORWIERY i D Y K T Y  -------—
K ra jo w e  i zag ra n iczn e . O lch o w e  i S o sno w e
D R ZEW A  M A SYW NE egzotyczni W yłączna  sp rzed aż  

d y k t so sn o w y c h  „PA i.isN T “ d  ■ m ia ry  szaf i łó żek

F I L U N K  f  M E B l O W E
z “ó żnych  fo rn ie ró w  w ed  e m ia rv .

W YBÓR W IELK I! DOGODNE W ARUN KI!
C eny  b e zw z g lęd n ie  k o n k u re n cy jn e

A L T B A C H  i B E R E Z
T ele f 43 16 LW Ó W , UL. SŁONE Z 4A 27. T e lf f  43-16 

Sk a d  F i l ja lu y :  Z am ars ty n  w , L w o w s k a  20

DZIEŃ S Z C Z Ę Ś C IA  SIĘ ZBL Ż&!
Każdy, kto nadeśle do Kolektury Loterii Państwowej nr. 
184, w W arszawie, ul- Nalewki 33, swoje imię, ro'k i m iesiąc 
urodizen.a, otrzym a los po ceniie nraminallnej do I-ej Klasy 
19-tei Polskiej Państwowej Loterii, w y b ran y  zupełnie b ez ­
in teresow nie  p rzez słynnego Astrologa azy uera-S ziro ln ika 
n a  zasadzie obliczeń kab alisty czn y ch  i astrologii, po u.przed- 
•niem v p łaceniu  d'o P . K O. za Nr. 16.301, luib też p rzek a­
zem  pocztow ym  należności za ćw ierć losu 10 zi., pól losu 
20 tb f  trz y  czw arte  losu 30 z ł,, cały  los 40 zł., oraz na  
koszta, pocztow e 25 pr- (listera poleconym —  75 gr). Losy 
w y sy łam y  n a ty ch m ias t po o trzym an iu  gotówki.

Główna Alu fau ś 750.00 złotych. — Go drugi los w y ­
grywał — Ciągnienie n astąp i dn ia  23. i 24. m aja  19E-9 r. 
O każdej w ygranej i staw ce zaw iadam  a m y  na ty ch m iast. 
UWAGA: Do każdego losu K olektura do łączę podobiznę pa - 

n a  Szylilera Szkolnika z w lasnoręcznem  potw ierdze­
n iem  w ybranego przezeń nium°nu. Ogłoszenie w yciąć 
i  załączyć 4057 3

OBRAZY m a la rz y  p o lsk ich  n a jta n ie j w 
w „Z achęcie" , u l. L eg jo n ó w  7 S płaty .

4183

PR A W O  do  y i częścj posiad łości pra- 
wje SOO-morgowej z terenam i; niaftowo- 
woskowym ii i lasem  odpozbędziem y  
Z głoszen ia  a d w o k a t K ow szew icz, Bo- 
h o ro d czan y . 4212

1 RÓŻNE D O NIESIENIA . 
10 groszy za wy ras. I

DO NATYCHM IASTOW EGO pożyczen ia
p 'an .ina i  fo rtep ian y  po leca  „D om  C ho­
p in a  ", L w ów , S y k s tu sk a  11. 4227

T EN N IS! K o rty  w śró d m jeśc iu  n a  dzień  
nS stęp n y . N auka, tren in g . M iko łaja  
17 (w ieczorem ). 4218

,ICERAM“ p o siad acze  ty ch  a k c y j zechcą 
sję w w łasnym  in te res ie  po ro zu m jeć  z 
firm ą  B rac ia  M und. 4214

OKAZJA d la  Ie.śników! Rysie, żb ik i, m ło ­
de n ied źw iad k i, w ydry , c iem ne k a r ­
pack ie  wiewiórki), ja rz ą b k i, c ie trz e ­
w ie k u p ię  za  żyw e ok azy , p łacę n a j ­
w yższe ceny  h and low e. Idanusz. W a r­
szaw a, A leja  W o jsk a  P o lsk iego  29

3766-4

FUTRA p rzech o w u je  n a js ta ra n n ie j,  p e ł­
ne zabezp ieczen ie . P ra c o w n ia  F u te r 
K aro la  S ch u rc ra , S en a to rsk a  10. T e ­
lefon 69— 56. 3235-30

Operować nagniotków
u 3. Kr. L e s z c z y ń s k ie g o  2  i.

ICASA STEFCZYKA w  K opy rzy ń cach  
o strzeg a  p rzed  n abyciem  w ekslj, p rz e ­
słan y ch  je j  do  in k asa  p rzez  ró żn e  f i r ­
m y, a sk rad z io n y ch  w o s ta tn jch  
d n .ach , k tó re  to  w eksle  podpisane zo ­
s ta ły  p rzez  ró żn y ch  k u p có w  w Kopy- 
czyńćach  i p ła tn e  są  w czasie  od 13 
m aja  do  30. m a ja  b r. 4155-3

PO SZKOD OW ANI w o jn ą  lu b  w a lo ry z a - , 
c ją  baczność! W sk u tek  w ielk iego  k o n ­
g resu  d e leg a tó w  Z w iązków  w ierzyciel- 
sk ich  w W arszaw ie , w y jdz ie  o fic ja ln y  
d w u ty g o d n ik  „G azeta  Spo łeczna" (re ­
d a k c ja  L w ów , Pełczyńska) 1. czerw ca, 
p o d w ó jn ie  ro zsze rzo n a . 4200

SPÓLNIKA do h a n d lu  m aszy n  z w kla- 
dem  doi. 5.000 p o szu k u ję . L isty : 
„ P ie rw szo rz ę d n y "  do  Adm . 4202

PO SZ U K U JĘ  sp ó ln ik a  do lo k alu  celem  
u rz ąd z en ia  ow o carn i i  m lecza rn i w d o ­
b rem  m ie jscu  z w k ład em  2— 3000 zł 
T an ; czynsz, ew en tu a ln ie  w y d z ie rża ­
w ię , m iędzy  7— 9 w ieczór.' G ródecka 
89, I p. p raw o . 4204

CHARAKTER! -N apisz imię, nazw jsko , 
m iesiąc  u ro d zen ia , o trzy m asz  darm o 
o k reślen ie  c h a ra k te ru , zdo lności, p rz e ­
zn aczen ia . W arszaw a , R ed ak c ja  „W ie­
d za  T a jem n a ' . Z ałączyć znaczek  pocz­
tow y n a  p rzesy łk ę . 3688-4

FKZECTW ŻYLAKOM?
PońiiSouhy gum ow o-jedwabne na m iarę 

dostarcza 
„C H 1 R U R G J A“
Lwów Jagiellońska 15. 4209-5

płyn z.?, opalania s-ę wyrobu apleki 
Dra JANA PORaTxKSKji;GO  
Lwów, pl. Bem erdyńsk' 1. 1195

M. R. R. PREZES 
Okręgowego Urzędu Ziemskiego 

w a L w ow ie.
Lwów d n ia  16 m aja l!929.

OGŁOSZENIE.
Co FT. Mierniczych przysięgły uh. 

Okręgowy U rząd Z iem ski.,w e Lwowie o- 
g iasza konkurs na  w ykonanie  p rac  pom ia- 
row o-scaleniow ych:

a) w gm inie k a t. N iewiistka pow. Brzo- 
aów na obszarze około 48B h a ,  '5

b) w igm iiK B cat. Jaw orn ik  perw. S trzy ­
żów n a , obszarze około lil;77 ha.

W ykaz objektów w raz z w zorem  oferty i 
w arunkam i w ykonan ia  prac oraz w ynagro­
dzen ia  za poszczególne prace jest do przej- 

irzom ia, w W ydziałach  tedhn-cznych w szyst 
k ich  Okręgow ych Urzędów Z iem skich, oraz 
p rzesian y  do zaw odow ych zrzeszeń  m ier- 
n :czydh. V

O ferty w raz z podaniem  rodzaju  zabez­
pieczen ia  m a te rja lr  ego n a  do trzym an ie  w a­
runków  um owy, n a leży  n ad sy łać  do Okrę­
gowego Urzędu Z emskiego we Lwowie w 
tern .in io  do 3. czerw ca w łącznie.

O w yniku  rozpatrzen ia  ofert Okręgowy 
Urząd Z iem ski pow iadom i tych  oferentów , 
k tórych oferta  zostan ie  p rzy ję tą . Prezes: 
Inź. G ustaw  C hm ielew ski nip. 4224



Za 10 zł, mieggęężnić k a żd y moź© nabyć parceFą,

Zarząd Dóbr Paczkowskich
Poczta i stacja kolejowa Stanisławów

p rz y s tą p  } za  zezw olen iem  U rzędu  Z iem skiego N r R. 4477/26 z dnjg, 12. lip ca  1926 do p a rce la c ji częścj sw oich p o siad ło ­
ści w  niezw yk le  p ięk n e j oko licy  —  z jed n e j s tro n y  n a d  rw ącą  rzek ą  B ystrzycą , z d ru g ie j o k o lo n ej w zgórzem  K a rp a t — 
pod n a zw ą  „O n E S IÓ W ". —  P rag n ąca /s tw o rzy ć  tam  u ro cze  le tn isk o  i um ozl w ić k ażd em u  p o siad an ie  odpow iiedniej czę­
ści ziem i na w y b u d o w an ie  w illi, sp rzed a ł do tąd  w ciągu dw uch  la t  oko ło  3000 p a rce l, gdzie ju ż  n a  n iek tó ry ch  p o b u ­
d o w an o  w511e„ ja k o te ż  p rzep ro w a d z o n o  g łów ne drogi i u zy sk an o  po łączen ie  z m jastem  S tan isław ow em  zap o m o cą  au to - 
Dusu, a obecn ie  ro zp o czy n a  d a lszą  sp rzed aż  p arce l tak że  i n a d a l po b a rd zo  n isk ic i cenie, bo

po 4 zł. zł sąże.i kwądr.|§|3m260 cSl
Na w ybudow anie willi po trzeb a  około 103 sążni, czyli 360 m z, co kosztuje zaledw ie

zł. 400 gotówką, lub spłacanych po 10 zł. mldsięcsnie przez 4 lata.
K apu jący  2 lnb  w :ęcej parcel do 100 sążni kw. płaci ra ty  m iesięcznie ty le  ra zy  po 10 zł. w iększe. Kto­

kolw iek w ięc p ragn ie  zapew nić sobie kaw ał ziem i n a  w łasność, n iechaj zgłosi się najrychlej, gdyż p rzydział 
n as tąp i w edług  kolejnego po rząd k u  zgłoszeń.

Dla w ygody zg łaszających  się przyjm uje zg łoszenia i udziela  dokładnych  inform acji K r.ncelarja G łówna 
D óbr Pacykow skich  A lek san d ra  Lew ickiego we Lwowie, pl. M arjaeki L. 10. I. p. Telef. 7-86, lub na  m iejscu 
w  Z arządzie D óbr w  Pacykow ie pod S tanisław ow em , Tel. 1-24.

Ziem ia na ra ty2 Ziem ia na raty!
W yciąć i p rzesłać pod ad resem . K anceiarja  Z arządu  D óbr P acyków  w e Lwowie — pl. M arjacki 10.

Z G Ł O S Z E N I E .
Na podstaw ie ogłoszenia w ( P o ran n e ' zgłaszam  chęć k u p n a  

Przydzieloną mi parcelę  zam ierzam  spłacić w  ra tach  m ies. po zł. . . . 
w arum rów kup n a , podaję swój ad res :

Im ię i n a z w is K o .......................................................................................
D okładny a d r e s : ............................ ................................................................... • . . .
 .......................................................dnia .........................................  1928 r.

. . . . sążni* parceli w  Olesiowie. 
Prosząc o p rzy słan ie  mi dokładnych

Zaw ód

Nr. 8864 .GAZETA PORANNA” z dn ia  20. m aja  1929. Str 13
   u >.       ■■ ■ ■ —     ■ ■ ■       ----------------

drm skich  p a n to fe lk ó w  shórzan^chi 
w nain* wssych kolor, i desenilael d po zł. 24'60
przeznaczyliśmy od dnia IS-go r.-aia do sprzedaże



SU. 14 ,.GA ZETA PORANNA" z dnia 20. m aja  1929. Nr. 8864

(G o a n n a n n n n n n n a n n a c c n n a a n c n
MAGISTRAL KRÓL. STOŁ. M. LWOWA.

1L1M 84030/39/W , III,
W e L w ow ie  Ii3. m aja  192® r. 

OGŁOSZENIE PRZETARGU.

M agistrat król. sto i. m ia s ta  Lw ow a o- 
g lasza publiczny  przetarg  ofertow y na do­
sta rczen ie  pięciu wozów sam ochodow ych 
ciężarow ych o nośności do 5 ton.

B liższych w y jaśn ień  udzieli Oddział 
Drogowy M agistratu  III. p iętro , drzw i N'r. 
95. lub Oddział K anałow y drzw i Nr. 123. 
codziennie w godzinach urzędow ych .

O ferty w raz z  opisem  i ilustracjam i wo­
zów, do k tó rych  należy  diLączyć dow>d 
zgjB fnia w K asie M iejsk.ej t r a d w a  ofer­
tow ego w w ysokości 5 E-ae. kw oty  zasu p - 
ne au t, na leży  w zap ieczętow anych  koper­
tach z nap isem  , O feita  na  sam ochody c ię ­
żarow e" w nosić osobiście lub pocztą do rąk 
D yrektora l II-go W ydziału  —■ M agistrat 
111 piętro d rzw ; Nr. ® 0  do dn ia  1-go czer­
w ca b . r. do igodziny 12-tej w południe, 
puczem  nastąp.’ o tw arcie ofert.

B i. fnż. OTTO NADOLSKI m. p. 
Komisarz nządu  

•ff^W p. o. Prnzydt.nta Miasta.

MAITAN1F 1 k°̂ ry. koce, m aterace, 
—«• poduszki, przeście-  

rad a, 5 oszew ki, sieuniL i po ieca

K A Z .  S K I B I Ń S K I
L w ó w , Kopernika 4. te ł. 51-10.

ty lko  naprzeciw  Szkow rona  
P en sjonatom  i zakładom  10%  opu stu .

Każdem u b ez  porpk? -
sprzeda gfft T C " DL. SOBIESKIEGO 14 
irma „ iJ H * lL  Tela_ Nr. 43-33.

M E B L E
w szelkiego rodzaju N A  DŁUGu TEkMI- 

.  [OWE CPLATA

RAKIETY TENNISOW E  
napraw ia angielsk im  aparatom  
od 12 zł. za naciąg —  60 gr. za 

strunę.
Z A B A W K I —  P A PIER Y 

J. AfilKOSlŃISKI —  Lw Ó “ f,
K r z y w a  2 5  ob. A kadem ickiej 

Sprzedaje najtaniej struny
angielskie i inne przybory  

tennisow e. 2833-3

L 1689/29.
SCosakjrs.

Magistrat miasta Załozi c, roz­
pisuje niniejsze a konkurs, na po­
sadę miejjsk e g o  iek*yra w e- 
fery n ery jiiB g o  z siedzibą w Za- 
łoźcach. PI ca według umowy.

'N  aru  n k i :
1. Wiek do lat 40,
2. Obywatelstwo Polskie,
3. Dyplom lekarski.
Termin do wnoszenia podań 

du 15 6 1929.
Posada ta do objęcia zaraz.

Załoźee, dnia 15/5 1929. 
Burmistrz.

(Podpis n ie cz y le  ny)

Od czw artku  23. b . m . do czw artku  30. 
. m . w łączn ie  pozostaje mój h an d el ze 
względów o rg an izacy jnych  zaim unęty . Po- 
^cając jako m e główne a rty k u ły  w cnbec 
yim sezonie:

Róże. Dahlje, Gladiolusy, Japońskie 
drzewka karłowe i fig orki z Dawa- 
lji, Kaktusy i w szelkie nasiona o- 

grodowu
p ra szam  uprzejm ie m oioh P  T Odbior­
ów o łaskaw e zała tw ien ie  zakupów  przed 
3- kJb po 30. bm . dodając, że zam ówienia  
oBesp. będę bez przerwy uskuteczni.mu.

Dr. Z. B /G H , Rynek 2.
Tell. 67-32 L w ów . 422G

Dyrekcja Lasów Państw ow ych we Lwo
a<ł Doszukuje d!a K ierow nictw a Studjów  i 
ludowy kolejek L eśnych  w dorzecziu Cze- 
emosaów, w ytraw nego in ży n ie ra  geome 
tę, ofoznajmionego z.e sp raw ą w ykupna 
runtów  pod budow ę ko lri.

U biegający się w inn i w ykazyw ać °ię 
a jm niej k ilku le tn ią  p rak ty k ą  w Ew iden- 
ji K atastru  odbytą, oraz pierw szorzędnem i 
eferencjam i.

W arunki przy zgłoszeniu się osobistem . 
223 DYREKCJA

^ t e s e ia it ó s fA k

w dlUWie wfcuaue i letnie w  najnow szych fasonach 
poleca znany z  taniości katolicki m agazyn pod firmą

1 O T - E  Sfil L w ó « v ,  p l a c  K a p f t u n y  2 ,  I

POSZUKUJE SIĘ DO KUPNA, PARCELI WE LWOWIE, W OBSZARZE 
1000 DO 12P0 SĄŻNI KWADRATOWYCH,
oddalone] od cenłrum miasta, a położonej przy urządzonej ulicy (kanalizacja, 
wodociągi, kabel elektryczny, gaz). Pośr°dnicy wykluczeni.

OFERTY PISEMNE z szczegółowem określeniem położenia, obszaru, wy­
kazu hipotecznego, ceny i teiminu, do którego oferent ofertą jest związany, 
przyjmuje do dnia 25-go b. m. kancelarja adw. Dra Ferdynanda Kwiatkow­
skiego jun. we Lwowie, ul. Piłsudskiego 1. 2.

WAŻNE DLA WŁAŚCICIELI 
REALNOSCL 

przepisow e rurnera orjentacyjne
w y k o n u je  so lidn ie  i tan io  p rzedsięb jo i 

stw o e lek tro tech n iczn e  
„ŚWIATŁO**, Lwów , Rom anowicza 2-

Tel. 72— 91. 3982-5 ,

OBUW IE z p łó tn a , sk ó ry  itp . w ygodne, 
silne  i tan ie  po leca i w yk o n u je

FABBYKA \miU¥U
ul. W ronow ska, 4, te le fo n  59--88 .

Do n a b y c ia  po cen ie  fab ry czn ej w sk ła d ­
n icach  F -m y  N euw elt, G ródecka 72, K a­
z im ierzow ska  25, K rakow ska  25, plac 

M arjack i 8. R ynek 21. 3508-20

WAŻNE DLA RAŃ!
Z n an a  pracow n-ia G orsetów  

H ELENY FASS, Lw ów , Fredry 4 
po leca  n a jn o w sze  m odele  p a ry sk ie  g o r­
sety, opask i b jo d ro w e  i gum ow e, jak o też  
n a p ie rśn ik i i p ończochy  gum ow e. W y k o ­
n an ie  p ie rw szo rzęd n e . P rz y jm u ję  też n a  

raw ki i  czyszczenia 3961-6

»  - 8 - KWA M W  ---

BACZNOŚCI
P e n s jo n a ły  i w y jeżdżałący  n a  le tn isk a !
Poleca  się w szelk ie  a r ty k u ły  k o lo n ja ln e , 
d e lik a te sy  i spożyw cze po cen ach  rek la  
m nw ych. —  T o w ary  p ie rw sze j jakości, 

HERMAN MEHR 
Lw ów , K azim ierzow ska 17, te l 51— 18. 

Z lecenia  z p ro w in c ji z a ła tw ia  się
o d w ro tn ie . 3886-8

Mebli jsotraetsujesz, 
a nie m c t  ntewedir?

NIE MARTW SIĘ!
Fabryka m ebli „Famcta** Lwów, Krasic­
kich 18 a, sp rzed a je  każdem u bez p o rę ­
czyciela tak że  n a  p ro w in c ję  m eble  wszel­
k iego ro d za ju , po c e n a c h  śc-śle fab ry cz ­
n ych  r a t y  o s j  5  oocząw szy

1911-20

iebl^ na rafy 2
Sypialn ia  now a zł b00.—

Salonik  zł. 350.—
o raz  m eble n a  d o g o d n y c h  w a ru n k ac h  

rów nież  n a  p ro w in c ję  sp rzed a je  
M agazyn m ebli

Herm«jn M rn re r
L w ów , T rybunalska 4. 4131-20

ioiieiTliEfflEi
zupełn ie  goto­
w e  do j a z d y  

dostarcza  
natychm iast

AL TSCHULER i Ska
L w ó w ,  P I . n h a r ja c k i  6 — 7 .

Teleron i8 - i9  i 64-65.

W ażnięd la  Pań.
M am  zaszczy t zaw iad o m ić  Sz. P an ie , że 
obecn ie  po g ru n to w n em  o d n o w ien iu  sa ­
lonu  dam sk jeg o  w p ro w ad z iłem  n a jn o w ­

sze u lep szen ia

SPECJALN O ŚĆ j
F arb o w an ie  b rw i i rzęs n a  stale . F a rb o ­
w anie H e n n ą  O rjen to l n a  w szystk ie  k o ­
lory , w o d n a  o n d u lac ja , m asaże  tw a rzy  

m an icu re .
P. S W obec reo rg a n iza c ji person,alu za ­
w iad am iam , że z n an a  sita  p Kawecki 
zn any  z p ie rw szo rzęd n y ch  firm  we L w o­
wie, p ra c u je  n a d a l w  m ym  salon ie , ja ­

koteż przyjąłem  znaną siłę

p. $tairs!awa*
P o leca jąc  się n a d a l ła sk aw y m  w zględom  

Sz, K lijen telj
KAROL SMOLANA 

Fryzjer  
H otel K rakowski
pi. B ern ard y sk i. 4156-2

P ow ażna, zagraniczna fabryka

2«łCii \m  bs!!M
(G liihlid itlam pen)

o d d a
> WYŁĄCZNĄ SPRZEDAŻ

na W schodnią  M alopolskę. T y lk o  zasób , 
ni re fle k la n c i, k tó rz y  m ogą n ab y w ać  to ­
w ar n a  w łasny  ra c h u n e k , d o b rze  u s to ­
su n k o w an i w śród  k o n su m en tó w  z a ró w ­
no w m ieście  jak  j n a  wsj, zechcą  się 
zgłaszać. O fe rty  sub  .A, Z ./W . M S7'57‘‘ 
do Tow . R eki. M iędz. j r  R u d o lf Mosse, 

K raków , Z yh h k iew icza  16.
4054-2



Nr. 3884 „GAZETA PORANNA" z dn ia  20. m aja i929 S tr. 15

m K O C S O Ł K O - W E  O i i K t i i  k ł a C Z E

i FROTERKI ELEK TR YC ZN E

„ P R O T O S “
FA B R Y K A T ZA K ŁA D  JW

i l U D M 15J
C E n T R A l A :  W a rs za w a , ?£:>wy Ś w ia t 30, tal. 2 4 -2 2 .

Łódź, ul. P iotrkow ska 0 6 , te!. 63-11. Kraków, ul. S ła w k o w sk a  10, t e l .0 3 - 6 7 .  
ODDZIAŁY: LW Ó W , ul. L indego 8 , te!. 3 2 -0 2 . W ilno, ul. W ileńska 2 3 .

P rosim y żądać bezprawnych ookazów .

J A S T R Z Ę 3 I E - 2 0 R 9 J j
{W ojew ództw o Śląskie)

po łożone u p o d n ó ża  Beskid (klim at p o d g ó rsk i) Solanka Jodo-B rom ow a, Najsil- 
nicjsza RadjOtzyiina z  polsk ich wód.

Sezon od  t .  V. do  1. XI. C ałodzienne  u trz y m a n ie  w raz  z p o k o jem  od 9— 13 zł. 
P rzec ię tn e  k o sz ty  4 tyg . u trz y m  i k u ra c ji  oko ło  3jjfutzl 

N ajbardziej urocza, w ycieczk ow a m iejscow ość Ś ląska,
Leczy sk u teczn ie : reu m a ty zm  staw ów , m ię śn i, isch ias, zap a len ie  n e rw ów , c h o ro ­
by kobiece, dziecięce (sk ro fu losa , k rz y w ica ), ch o ro b y  k o śc i i skó ry , s ta n y  w y ­
c ze rp an ia  um ysł, i fizyczn., ne rw ice , n ied o k rew n o ^ó , a r tre ty z m  (dna), k a ta ry

d ró g  oddech , c h o ro b y  serca .
K ąpiele w ęglikow e, so lankow e, b o ro w in o w e , h y d ro  i e le k iro te ra p ja  (d ia th erm ja), 
k o sm e ty k a  lek a rsk a ; u rz ąd z en ia  now o czesn e , k o m fortow e, w  łaz ien k a ch  Ieżaln ie,

ap te k ą , den tyści, m asarzyśc i, k ą p ie le  słoneczne.'.*.-- H
W  p a rk u  k o n c e rtu je  co d zien n ie  sły n n y  zespół o rk ies try  pod D yrekcją  znanego  H  

k a p e lm is trz a  p ro f . Ant. A dam usa. fij
Casino zdro jow e z ao p a trz o n e  w n a jlep sze  w ina  i p ierw szorz . kuchnię w arszaw - fl 
ską jes t w rę k a c h  w y traw n eg o  now ego  k iero w n ic tw a. W ieczorem  w sali Casima I  
d an cp ig  z ja z zb a n d e m  i p o p isam i a r ty s tó w  e u ro p e jsk ie j sław y. R endez-vous na j- |  
ifepszego to w arzy stw a  całego Ś ląsk a  B ilardy , g ab in e ty , sp ec ja ln e  sale d la  b a n ­
k ie tó w  i  zab aw  to w arzy sk ich . K o rty  tenn isow e. Auto do dyspozycji. P rz y  C asin ie Q  
p e n s jo n a ty  60 p o k o ji s ło necznych  w śród  sta reg o  p a rk u . — -.tya te ren ie  uzdrow ią 
sk a  p e n s jo n a ty : im . „M arji K onopn ick je j p . E. P osłu szn eg o  z re s ta u ra c ją  w o- I  
g rodzie , n o w o w y b u d u w an y  p e n s jo n a t p, P  K ubańsk iego , H o te l-P en s jo n a t p. Ko- H  
w ala, teł. n r . 11, i in n e  m a ją  k u ch n ię  p ierw szo rzęd n ą , p o k o je  słoneczne, re s ta u ra -  B

c je  i k o n certy . B
K oV j. p o cz ta  w m ie jscu . K o m u n ik ac ja  k o le ją  i w łasnem i a u to b u sam i z K atow ic. |  
W szelk ich  in fo rm a c ji u d z ie la ; Zrrząd kąpielow y Tel. Nr, 2. lub K asyno Teł. Nr. 20. |

śc ien n e  g lazu row ane  

U l l ^ ^  kam ionk ow e

Ffjsadrl! ka ionkowe
i o rn a m  n t  ln e  p o sa d z -i  

d u k o śc io l w

SłAMtOWi w u rto ść io w
i a p ra w ę

llfO JSO W i cegę wrsokowm"
F sBSSdO W  B mat'iria y ®z,ache ae

tośoiową i z ;praw 
nat^rja y szlaehe i 
(kamie i sztuczny)

M i k ę ,  dosta. cza

„D OM A T ‘
int H. R B T T E R N A N

B iuro  D ostaw  W aterjałów 
B udow la nych Kraków ,

A 3 e i a K r a s i ń s k i e g o  10. 
T e ^ f o n  4268.

Rep czen tic 'a : Zachodni c*e ki 
Fai.ryk' r  linów i Szamoto e

MIASTO OGRÓD.
ZIMNA WODA —  RUDNO.

9 km . od  Lw ow a —  k ilk a n a śc ie  pociągów  
d zienn ie .

Zjemia —  najpew niejszą lokatą  
oszczędności Pracuj w m ieście, 
m ieszkaj na w si. Dąż do słońca, 
pow ietrza i dom u w łasnego. 

S tacja  ko le jo w a , poczta , te le fo n , te leg ra f, 
k ą p ie le  staw ow e i słoneczne  —  r e s t a u n  
c je  i sk lepy  spożyw cze w  m iejscu . 
W łaścic iel S tacji k lim a ty czn e j Z im na 
W o d a  - R ud n o  p a rce lu je  za  zezw oleniem  
U rzędu  Z iem skiego  część sw ej p o s ia d ło ­
ści w zd ro w ej, p ięknej a. suchej okolicy, 
obok  stac ji kolejow ej. P ra g n ą c  um ożlj- 
w ić w szy stk im  zdobycie  w łasnego dom u 

SPRZEDAJE PARCELE BUDO  
W LANE I ZUPEŁNIE G O I O W E 

DuM Y MIESZKALNE  
pod b a rd zo  dogodnym i w a ru n k am i 

NA SPŁATY, NA SPŁATY
N a buaow ę dom ów  u d z ie la  się d łu g o te r­
m in o w ej pożyczki h ip o teczn e j. Z głoszenia 
p rz y jm u je  i b liższych  in fo rm a cy j udzie la  

w łaścic ie l 
MIECZYSŁAW  ŁAZOW SKI tam że

4118-3

UNIEW AŻNIAM  z g u b io n ą  książeczkę  
w o jskow ą; K o n tre t S łoboda, W ereszy- 
ce, w ydało  PK U . G ródek  Jag ie llo ń sk i

4199

UN IEW AŻNIAM  k siążk ę  w o jsk o w ą  o- 
p iew ającą  n a  nazw jsK o Szym szon J ó ­
zef, zam . w  G tińsko pow . Żółkiew , 
w /d a n ą  przez  P  K. U. R aw a ru sk a

4166-3

KANCELARJA ad w o k ack a  z m ie szk a ­
n iem  w  pow iecie lw ow skim  do  o d s tą ­
p ien ia . O fe rty  pod „ K a n c e la r ja “ , M a­
ło p o lsk a  A jencja  R ek lam ow a. Cho- 
rążezv zn v  7, 4151-2

R e w e l a c . a  S e z o n u !

Overland ^Ę^hłpp^t Superior
Noww Mode? na rok 1929 4 — 6 cyl.

S imf ajszy motor ----------------------  dłuższa podwoź e ------------------------ wielki Suksus.
Do ob ejrzen ia  v j  P rzed st aw icie lstw ach  a 

Lwów: N. Friedlander, DąDczańskiej Nr. 7. G dańsk: Harder & Tressum G. m. b. H.,
W arszcw a : P. Bitschan i S-ka „Automobile", Dominikswall Nr. 9.

Kredyfoi a " 18- Łódź: Landeck i Hofman. Andrzeja Nr. 6.
K ra k ó w : „American-Auto", S Federowicz, ' y  _ _

'parska Nr. 4. B yd goszcz: K. S. „Auto", K. Śmigielski,
Poznań: „Autolux“, J. Malkiewicz, Gaańska Nr. 19.

Św. Marcina Nr. 43c W ll t iO 1 Z. Nagrodzki, Ząwalna Nr. 11-a.
Ceny m3e p o d w yższon e.

Wyrób Koncernu Wiilys Ov@rlćind



Sir. fu G A Z E T A  POP, A \  v  \ “ Ź -ća ia 20. m aja  1929. Nr 8864

I znów strapiona gospodyni dotnu pomy^ 
leć musi, na czem zaoszczędzić może ten 

powiększony wydatek. Gospodynie domu, 
które nie znaja Jeszcze słynnego ze swej 

jakości mydła ..Kołłontay z pralka” maja 
tylko jedno wejście, a mianowicie: kupo­

w ać tylko mydło ..Kołłontay” które jest 
tańsze około 30 %, a mimo to lepsze niż 

; mydła daleko droższe. Kupując mydło 
Kołłontay”, zrezygnować musicie Sza­

nowne Panie łi tylko ze zbytecznego zu 
pełnie upiększenia t opakowania: opako­

wanie wszelkiego rodzaju, które wyrzu 
cane bywa na śmietnik, również zapłacone 

być musi. Szkoda więc pieniędzy na ten 
, cel. Należy zatem przy zakupie mydeł, 
we własnym interesie 5q|dać tylko mydło 

-Kołłontay z pralką”*

fflydłu

'N?927

Z lo ty  m ed a l na W y staw ie  w  K atow icach  1927.
G en era lny  Z astęp ca  n a  L w ów : Bernard Litwak, Lwów, Zybiikiew icza 45,

nWażne dte Tro fśm r i esei>
udających s ią  w  cekacl, handlow ych
do B E L G J 1 i A N G l i l .

Nadarza się niezwykła sposobność odbycia przyjemnej trzy­
dniowej przejażdżki morskiej z Polski do Be l g j i  i A n g l j i  
transatlantyckim parowcem o po emności około 17.000 ton.

P l
P E N N IA N D ”

TO W A R Z Y S 1 W A O K R ĘTO W EG O

WRED STAR
Ten piękny okręt przywiezie z New Yu ku do Gdyni bardzo 

liczną wycieczkę turystów polskich i amerykańskich i 
odp łyn ie z Gdyn: 3 -g c  czerw ca  1 9 2 9  r. 
do ANTWERPJ1 i SO U TH A M P TO M U .

Ceny przejazdu klasą kabinową są następujące: z Gdyni do 
Antwerpji - Zł. 3C8-—; z Gdyni do Snuthamptonu - Zł 43250. 

Po b.iższe informacje prosimy zwracać się do Towarzystwa:

RED S TA R  LINE - W ARSZAW A
M arszałkow ska 144, —  Te le fon  Nr. 2 8 2 -8 9 .

RED STa R LINE — Kraków, Szpi alna Nr. 30 — Tel. 40-94. 
RED STAR LINE — Lwów, Sykstuska Nr. 37 — Tel. 5-08. 
RED STA 4 LINE — Gdańsk, Toepfergasse 31/32 — Tel. 58-75.

U

cia n u !!
m i i i  mnippei fogjirioi
Hsa/y mcdel na rok 1929. 4-6 wL

S iln iejszy  m ator, d łu ż sz e  podu o z ie , w ielk i Puksus.
W yroby koncernu W illys O verlanil.

E konom iczny i tani ,.W9?jppet“ od 1 2 0 0  dolarów . 
Lutcsusowy „W illys Knight“.

P o d w ozie  c ięża ro w e  i a u to b u so w e „M anchester" bezkonkurencyjny, bo  
sp ec ja ln ie  d o sto so w a n e  do n aszych  d ió g .

iUwzentada: „j4UTOCENTRALA“
l w ów , ul* Jagiellońska 8. jel. 74-96.

D ogodne w arunki!! D ogodne w arunki!!

Rakiety tenisowe!
naprawia i odnawia JM10-

niKafishlm hparat»m od 
zł. i? za nacigg. 60 sr- za
strunę. Sprzedaje najta­

niej liOUiB rzmj) i struny angielskie.

H c u n t e  li Dominiki! ii iw,°5uiał

I  TOKARNIE, WIERTARKI. HEBLARKI. APARATY 
*  00 SPAWANIA. ŁOŻYSKA KULKOWE, NARZĘ­

DZIA, N0T0RY, MASZYNY ROLNIlZE. SiATKI, 
PASY, POMPY. WAGI 

poleca

J. S IU  LAN lwów.
ul. Gródfc,E<a 2 B. telefon 41-47.

ib.u.iit.iiidiiia^, - - t . «*»«.,..sji* a a - s a n £

Firieman uieruiszorzGdnii
z angiels’ ą m echan:ką na 
bardzo dogodnych wa­

runkach okazyjnie 
sprzeda

„DOM CHOPINA"
Lujów. b;ksius;a 11.

l l E G I
I* usuw a radykalnie
-  Krem „VEN U S”

AtiloiflobiJiśa! Baczność!
Co ty g o d n ia  św ieży t ra n s p o r t  Opon 

„Michelin“, „Engleber", ,jGoodytar“ 
oraz  ś w ito w e j  m a rk j  gum  pełnych  
,,Bergougnan“.

Ł o ży sk a  k u lk o w e , o leje , sm ary  p o ­
leca po cen ach  ściśle  fab ry czn y ch
Firma L E O N  A R N O L D

Lwów , Szkarpow a 3, Telef. 52—09.

Już oiaiana
sta c ja  b en zyn ow a

PM!. HEM K I  I

J iz a i iG f  s. i
l=m=ll!=m=!?l~l»!=tl'=

CEWV OGŁOSZFN:
Za wiersz l-szp a itow y  m ilim etrowy  

(szef. 30 m m .) ogłoszenia zw ykłe za tek ­
i e m  15 gr„ za w iersz 1 -szpnlt. m ilim e­
trowy (szer. 00 m m .) nadesłane 40 gr., 
za wiersz 1 -szoait. m ilim etrow y (szer. 
60 m m .) po kronice 45 gr., za w iersz 1- 
szpsit. m ilim etrow y (szer. 60 mm.) w 
tekście (kronika, repertuar) 55 gr., za

wiersz 1-szpalt, m ilim etrow y (szer. 60 
nim.) w artykułach 100 gr. za - iersz 1 
szpalt, m ilim etrow y (szer. 00 m m .) na 
pierwszej stronie 70 gr., drobne og’osze- 
nia za słow o 10 gr., kopno j sprzedaż za 
słow o 12 g r , m atrym onialne, korespon­
dencje 1 pryw aine za słow o 12 gr., dla 
.lu tee lin jiicy eh  pracy lab  posady 3 gr. 
O głoszenia drobne przyjmu jem y ty lke za

gotów kę. Cala strona ogłoszen iow a 300 
zl„ cala strona tekstow a 600 zł., eała 
strona pod nagłów kiem  (1-sza) 700 z). 
Ugloszcnla zam iejscow e 30 proc. droższe. 
Za ogłoszen ia w m iejscu zastrzeżonem , 
ogłoszeniu osobno stojące 1 bez numeru 
doliczam y 25 proc. O dpow iedzialności za 
term inow y druk nie przyjm ujem y Portu 
przekazów nie bonfflkrjem y. —  Uwaga:

Kolumny ogłoszen iow e są podzielone na 
8 lam ów  (szpalt), tekstow e na 4 laray 
(szpalty).

*■ —o - -
PR E N U M E R A T A  M IESIĘCZNA!

Z dostawą na m iejsce lub prze-
sy isą  pocztow ą .  . z ł .  6.54

Bc* dostaw y ,  ,  • *f._0___
Za granicę . . • . zł. 4. —

Z  d rukarn i L.|<ółii -W ydaw niczej G łtO D K t I s j u l h A .  p o d  za rz . J. P ło c k ie g o  w e JLwowie. t>dp. h e d . S i t i  . c i  . - . s s ś  . . . . . . . .  ••


